— Sobota. Rok 1864. 


PrENUYMECATĘ przyj paUj E4: 
Hiórc Administrucyi „Czasu* w Rysku pôd L. 39 w domu p. Kirchmayer ma dole, 
tudzież wśzystkie Ursędy pocztowe austryackie, 


Wychodzi oodziezaie rano o godskale 7ej. 


Prenumerata wynosi; 
rocznie kwartalnie 
wIEJSCOWA w Krakowie . . . . sir. 30. . . . . > M AS k E PKN 


POOZTĄ w pañstwie Austrysoki a e oats S Ok 6 a A A 
do Prus . EE N 3.9 . tal. 16 sgr. 20 . e . tal. 4 sgr. 5. | A. 


OTAŁOWE 8 centów, za następne po 5 centów, oras za opłatę 
tości stęplowej po 30 centów od każdorasowego ogł 


s „ Rzeszy niemieckiej . „ 21 „ 10... . » PEZSZE „2 Prenumeratę i ogłossenia przyjmują: w Wiedniu: p. Á. Oppelik, Wollżeile 225 : 
.  „Francyli Anglii . frank, 108. . . . . frank. 27. . : . Na Francyg i Anglię: w Paryku, p. Z. Płoński, Boulevard du Prince Eugene, 94, 7-7) 
" > WłochiSzwajcaryi „ 116 gar © A pandy oj Listę « pieaiądami ilah Wyż ony Aaa: Gole. WZ 
m dą, BIO 41 ot tolga ho maal |< lu jg ds wyjns niezapieszętowane nie ulegają owaniu, LISTY niófruskowane nie przyjmują si?. 

Numer pojedynczy %oestuje 10 centów. sy a BĘROPISMA zadzyłane Redaikcyi ale zwraczją sig i nissezone będą. 


ma o utrzymanie niezależności dyecezyi swojej 
pod względem kościelnym, tak aby biskup pod- 
legał tylko synodowi biskupów zbierającemu się 
corocznie. 


o prędkiem kształceniu się żołnierzy we Francyi, 
nie chcąe także przypuścić chęci korzystania z am- 
barasu Prus i otrzymania czegoś nad Renem, opi- 
nia tłómaczy względy cesarskie przez prostą grze- 
czność lub interes, aby nie upadł traktat handlowy 
zawarty między Francyą a Prusami. Rozeszła się 
wieść, że jen. Roon zaprosił Cesarza w imieniu 
króla pruskiego do spotkania się w Kehl czy Ba- 
den, ale wieść ta upadła. Cesarz mógł otrzymać 
to zaproszenie i mógł mieć dawniej na celu spo- 
tkanie się, ale skoro Monitor zawiadomił, że Ce- 
sarz* nie uda się do Alzacyi, i skoro ambarasy 
Prag co dzień się wzmagają, trudno, aby wyko- 
nanie zamiaru było dziś potrzebne. Nie przypu- 
szczają, aby Cesarz odmówił zaproszenia z przy- 
czyny słabości. Jest on obecnie słabym, ale lekko 
i bez cierpienia. W Baden jest arcyks. Wiktor i 
ks. Moroy. Ostatni może dla swych konnych wy- 
ścigów. 

Zawieszenie broni w Danii kończy się dnia 15 
t. m., a Prusy niczego dotąd nie dokonały na polu 
traktatowem, ni z gabinetem kopenhadzkim, ni 
w.Wiedaiu, ani w Paryżu, ani w Londynie, ani w Księ- 
stwach, których radzić się nie myślą. Francya nie 
nie odpowiedziała na depeszę, w której p. Bis 
mark zapwewnił, że Prusy nie nadużyją zwy- 
cięztwa, ale lord Russell na nią odpisał i z takiem 
oburzeniem domagał się poradzenia ladności, że 
zastanowił całą dyplomacyę. Czy po takiej odpo- 
wiedzi Anglia weźmie się do broni? Wcale ta te- 
go mie przypuszczają, znając dobrze usposobienie 
królowej. Prusy są jak dotąd i pomimo depeszy 
lorda Russella, dość bezpieczne od strony Anglu. 
Ze wszystkich innych stron widzą one nieprzeła 
mane trudności, nawet od strony Rosyi, forytują- 
cej ks. Oldenburskiego i mającej w planie osadze 
nie tego pretendenta na tronie duńskim. Francya 
jest przeciw ks. Oldenburskiema a zarazem przeciw 
wcieleniu Księstw do Prus. Gdyby Księstwa te nie 
miały się dostać ks. Augustenburgowi, Francya by- 
łaby za skandynawizmem. Ciągła obecność księ- 
cia Oskąra w Danii dowodzi, że to co się dzieje 
obchodzi do najwyższego stopnia Szwecyę. Przyłą- 


r odwołanie się do siły. Skoro jest „konie- 
Kraków 9 września. czność”, to już mniejsza, czy legalna lub 

Wypadki genewskie zostały dostatecznie |nie, jeżeli jej uladz wypada. „Nagłość po- 
rozówiecone, a Rada związkowa wydała |lityczna” wymaga: aby w sprawie wyborów, 
ostateczny swój dekret. Unieważniła w nim|w sprawie czysto kantonalnej, rozstrzygała 
postanowienie wydziału wyborczego Rady |władza związkowa, aby unieważniła, wy: 
kantonalnej, i uznała wybór p. Cheneviere rok w sprawie tej najwyższy bo Żadnej 
za ważny i obowiązujący. innej instaneyi nie mający; aby to wszystko 

Do poprzedniego naszego ocenienia owych rozstrzygała władza związkowa, dla tego, 

rozruchów nie mamy eo dodać, a nawet nie że ma siłę za sobą. Nic innego nie mó- 
zmienić nam nie wypada. Znając dokładnie wiliśmy pisząc w tym przedmiocie (Czas z31 
stósunki tego kantonu, powiedzieliśmy za- sierpnia), zanim jeszcze wiadomy był wypa- 
raz, że osobistość. p. Fazego, jakkolwiek dek śledztwa i czynności komisyi Rady 
w pierwszej chwili zostająca w ukryciu, | związkowej. 
główną w wyborach odgrywała rolę. Tak Wypadek sam był dla nas obojętny pod 
się też pokazało. Szło podobno więcej o | względem następstw spraw lokalnych, ale nie 
osobę p. Fazego, aniżeli o stronnictwo. Bo mógł być takim pod względem wyborów 
rzeczywiście, ewe dwa stronnictwa, jeżeli | powszechnych. Rozruchy w Genewie dowio- 
je powierzchownie sądzić należy, nie wiele|dły raz jeszcze, 48 wybory powszechne 
różnią się co do zasad. Oba są demokra- | czysto indywidualne spoczywają nie na licz- 
tyczne, oba chcą nieżależności kantonalnej. [bie ale na sile. Nie prawo ale siła o nich 
Dopiero na samem dnie tej walki możnaby | orzeka, i dlatego, aby dojść do wyroku 
się dopatrzeć w stronnictwie zachowawczem, | w tej sprawie, Genewa musiała złamać u- 
czyli jak dziś się ono zowie niepodległem, |stawę kantonalną i poddać się Związkowi 
resztek dawniejszego stronnictwa arystokra- |czyli sile. To przypomina nam, że Constitu- 
tycznego i fanatycznego, które było u wła- |żionneł, broniąc mowy p. Persignego, kończy 
dzy w Genewie aż do. czasów Sonderbundu;| długie dowodzenie słowami: „Francya ma 
a znów w stronnnictwie radykalnem leży | wolność, bo ma wybory powszechne.” Za- 
może jakiś odcień dążności owego stron- pomniał dodać dziennik francużki: „z ape- 
nictwa rewolucyjnego, które dziś po całej |lacyą do siły” — a odwołanie się ostate- 
Europie rozlane. Opozycya atoli, która|czne do siły każdą wolność narazić zawsze 
przed parą laty obaliła p. Fazego, nie wal-|może na szwank, tak dobrze wyborczą 
czy na polu zasad, chyba tylko w zakresie |jak każdą inna, tak we Francyi jak w Ge- 
wolności wyznań (a tej stronnikiem był p. |newie. 
Fazy) naprzeciw wyłączności kalwinizmu, 
którego Genewa była stolicą. Opozycya 
wydała ;wojnę Fazemu i pokonała go na 
pola budżetowem, długi bowiem i podatki 
za jego rządów nadzwyczajnie urosły. 

Nie bez tego, aby w ostatnich wypadkach 
nie upatrywano wpływu Francji. Być mo- 
że, że nie obeszło się bez niego; lubo nie 
widzielibyśmy wielkiej dla Francyi korzy- 
ści w przyłączeniu tak obcego sobie żywio- 
ła, jakim jest Genewa. Oddziela ją od Fran- 
cyi religia, obyczaje i historya, a to silniej- 
sze jeszcze niż język. Nie mogliśmy też ni- 
gdy dopatrzeć się stronnictwa francuskiego 
w Genewie; co więcej, w żadnem tam stron- 
nictwie nie przebija sympatya dla Francji, 
ale przeciwnie obawa przed nią. Genewa 
ani materyalnie ani politycznie nicby zy- 
skać nie mogła przez przyłączenie do Fran- 
eyi. Nawet p. Fazy, który ma zdawna sto- 
gunki z dworem cesarskim, i dla tego o 
skłonność do Francyi bywa podejrzywany, 
nigdy zbytniej sympatyi ku niej nie zdra- 
dzał, a nawet przypuścić trudno, aby chciał 
dzisiejsze swoje stanowisko zamienić na po- 
sadę prefekta departamentu francuskiego. 
Nawet jako naczelnik stronnictwa pobitego 
ma on większe znaczenie w Genewie i w 0- 
góle w Szwajcaryi, aniżeliby je miał we 
Francyi, gdzieby zginął od razu w tłumie. 
Nie chcąc więc wcale odgadywać, jakie wi- 
doki może mieć polityka frąncuska co do 
Genewy, której terytoryum otoczone po- 
siadłościami francuskiemi, nie sądzimy, aby 
wspomnienie „prefektury Lemanu* z pier- 
wszego cesarstwa było tak powabnem dla 
Genewy, a dla Francyi tak pożądanem, iżby 
w niem upatrywać należało bodźca do za- 
burzeń genewskich. 

Rzeczywistą przyczyną żdaje nam się być 

niepewna” większość moralna w wyborach, 
jakkolwiek liczebna była po stronie kan- 
dydata zachowawczego. Następstwa, jakie 
ztąd wyciągnęliśmy, znalazły potwierdzenie 
zupełne w orzeczeniu Rady związkowej. 
Upowodowanie jego bowiem mówi, że wy- 
dział wyborczy unieważniając bez przyczy- 
ny rezultat wyborów, sprowadził nieszczę- 
śliwe wypadki. Wydział wyborczy nie miał 
innej do tego przyczyny tylko częściowe 
` intrygi, które mu się zdawały dostateczne 
do wytłómaczenia tak słabej więkeżości. 
Parę niedokładnych i fałszywych spisów 
w jednym i drugim okręgu wyborczym, rzecz 
prawie w takich razach nie do uniknienia, 
sprowadziło ów niepewny wypadek ogólny; 
a wydział wyborczy może właśnie chciał 
uniknąć starcia jakie przewidywał, odwołu- 
jąc się do nowych wyborów. Bądź co bądź 
wydział był najwyższym sędzią w tej mie- 
rze, bo nawet Rada związkowa powiada, 
że „żadna najwyższa władza w Genewie nie 
jest. kompetentną do unieważnienia wyroku 
wydziała.” Zatem najwyższe władze w Ge- 
newie uznały jako konieczność legalną i na- 
głość polityczną, aby tę Sprawę "wyborczą Z8- 
łatwiła Rada związkowa. Załatwiła ją, jak 
wyżej. 

Cóż znaczy owa „konieczność legalna”, 
owa „nagłość polityczna” ? Oto po prostu 


Wiedeń 8 września. Cesarz i Cesarzowa Jmci 
jeździli onegdaj do Reichenau dla widzenia bawią- 
cych tamże dzieci. Wieczorem powrócili do Schön- 
brunu: Wezoraj przybył Cesarz Jmć do Wiednia i 
przyjmował prezesa ministrów Arcyksięcia Rajne- 
ra. Arcyksiążę zajmuje się znów sprawami pań- 
stwa; zatem mniema wielu, że wkrótce nastąpi 
stanowcze obsadzenie posady ministra handlu. 

Austryacki poseł przy dworze pruskim hr. Ka- 
rolyi odjechał wczoraj rano do Berlina; a poseł 
austryacki w Londynie, hr. Apponyi, zapowiedział 
na dziś przyjazd swój do Wiednia. 

— Od dziesięciu dni dzienniki wiedeńskie do- 
nosiły o bytuości barona Bacha w Wiedniu; opo- 
wiadały, kiedy przybył, a kiedy wyjedzie do 
Gmunden. Niektóre pisały nawet z tego powoda 
artykuły wstępne, rozwodząc się nad tem, jakiego 
to wrażenie dozna były kierownik spraw austrya- 
ckich na widok nowego stanu monarchii, gdzie 
jak się wyraził ministeryalny Botschafter, „Da- 
wid— konstytucyonalizm położył trupem Goliata— 
absolutyzm”, na co inne dzienniki znów od- 
powiedziały, że poseł rzymski nie znajdzie wiel- 
kiej różnicy między niegdyś a dziś, czyli pozosta- 
jac przy owej biblijnej personifikacyi, że ów Da- 
wid i Goliat Botschaftera chodzą jeszcze bardzo 
często razem, jakby ściśli przyjaciele, wodząc się 
po pod rękę. Tymczasem pomimo owych wszyst- 
kich doniesień i domysłów psychologicznych nad 
tem, co mię dziać będzie w duszy barona Bacha, 
nikt go w Wiedniu nie widział; a N. fr. Presse 
porównywa sprawę bytności posła rzymskiego ze 
sprawą paryzkiego Lamberta, za którym tak tro- 
skliwie przez jakiś czas się dopytywano. Dopiero 
Wiener Abendpost z Linzer Ztg podała wiadomość, 
że b. minister Bach jedzie do Wiednia, a dziś z pe- 
wnością donoszą wiedeńskie dzienniki, że onegdaj 
czenie Księstw do Prus albo osadzenie w Księstwach | istotnie przybył poseł rzymski do stolicy i wysiadł 
a później w Kopenhadze ks. Oldenburskiego byłoby | w Heiligenkrenzerhof, gdzie mieszka i matka 
zgubą dla Szwecyi. Ks. Oskar lubi pisywać listy jego. | 
i szczerze się wyrażać. Niektóre przychodzą doj — Według Ost. Post. zapewniają ze wszech 
Paryża i czynią zaszczyt swemu autorowi. Ks. Oskar | stron, że Austrya zamyśla wkrótce uznać nowy 
posiada umysł wyższy i zna doskonałe intere- |rząd w Grecyi. W tej sprawie donoszą z Wiednia 
sa północy. Cesarz dał rozkaz jednej dywizyi mor: do jednego z frankfarekich dzienników, że nie 
skiej francuskiej udania się na morze północne i dzieje się to bez porozumienia się z Bawaryą: al- 
zawinięcia do portu Sunderland. Ma się to odbyć |bowiem przedstawiono dworowi bawarskiemu w 
w celach handłowych, ale inne zapewne będą u- sposób bardzo nagłący, jak ważne interesa oby- 
kryte. wateli austryackich zmuszają Austryą do załatwie- 

Tutejsze sfery rządowe zdają się być przekona- | nia stosunku z nowym greckim rządem; dalsze 
ne, że pomimo sporów z matką, ks, Wallii udając zaś zwlekanie tej sprawy dla tego już nie jest 
się na Baltyk, ma cel polityczny, dążący do czę: |możliwem, że Austrya wzięła udział w uporządko- 
ściowego ocalenia Danii bez Francyi, przy pomo jwaniu sprawy wysp jońskich. Przypuścić zatem 
cy Rosyi a bez wojny. Ośmiela to w uporze peł |należy, że w Monachium zroznmieją, iż w każdym 
nomocnika duńskiego w Wiedniu. Spodziewany tu | względzie dobrze będzie zgodzić się na krok rze- 
p. Halle, były minister. czómy. Byłby on zarązem ustępstwem dla często 

Nie raz mówiłem, że w Belgii Francya opiera | objawionych życzeń Anglii i Francyi. 
się zawsze na partyi katolickiej, i że za pomocą| — W ostataich daiach znaczna część dzienników 
tej partyi przeszkadzała wykonaniu projektu wzmo- wiedeńskich występowała bardzo natarczywie prze- 
enienia fortyfikacyj Antwerpii. Tylko co ta partya |ciw ministrowi skarbu p. Plenerowi ; były to szcze- 
upadła, a liberalna większość Izby brukselskiej u gólniej dzienniki , które zwykłe bądź co bądź trzy- 
chwaliła zaraz wmocnienie fortyfikacyj. Jest to wy-|mają się rządu. Widząc to, powiada Wanderer, 

brałaby prawie człowieka pokusa wierzenia temu, 


padek ważny. ; 
Przestano mówić o małżeńskich projektach ks. |že żyjemy w najlepszych politycznych stósankach 
na świecie, że pod słońcem rozumu kancelaryj 


Haberta. W każdym było coś podobnego do praw- 
dy, ale ostatecznie żaden się nie udał. Może się nadwornych tridności węgierskićj i kroackićj spra- 
jednak skończyć jeszcze na pierwszym. Ks. Hu-|wy roztopiły się jak masło, że po uszy grzęznie- 
bert jedzie w tych dniach do Anglii, gdzie zaba- | my w konstytucyjnćj wolaości, że już zapełnione 
wi parę tygodni. Wróciwszy, znajdzie Cesarstwo wszyskie niedostatki w ustawodawstwie, że wszy- 
w Compiegne i spotka tam zapewne lorda Cla- stkie rapiecie absolutyzmu usunięte i tylko jednę 
rendona. mamy ranę: skarb a raćzćj ministra skarbu. Al- 
bowiem kiedy wszyscy inni koledzy p. Plenera 


Sfery rządowe zapewniają ciągle, że sprawa 
meksykańska idzie zupełnie dobrze. Ambasadoro- | za życia jeszcze używają tego przywileju, który 
zwykle słaży tylko zmarłym, tj. że o nich niealbo 


wie Maksymiliana I. zostali przyjęci w Turynie i 
tylko dobrze mówią, przeciw ministrowi skarbu 


Madrycie. Po skończeniu się amerykańskich wy- 
borów, ambasador nawego Cesarza może być przy- występują i takie organa, które zwykle żegnają 
się na samę myśl opozycyi, a tylko uległość za- 


jęty w Waschingtonie. Prezydent Lincoln nie my- 

šli ostatecznie sprzeciwiać się. ukonstytuowaniu | wsze mają na ustac Wanderer z tego wnosi, że 

Cesarstwa Meksykańskiego. Pomimo piechętnego | minister z owego półmiliona „fanduszu tajaego* 
co do swćj osoby, wcale nie korzysta; a Schasel- 


oświadczenia się Izby brakselskiej , legion belgij- 
ski wyraszy do Meksyku tego miesiąca. ka w ostataim numerze Reformy w małćj kryty- 
Rywalizacya Auglii z Francyą w Tanis nie cznój kronice zastrzegłszy się, że nie jest bez- 
skończyła się jeszcze zupełnie, Anglia pcha na- względnym wielbicielem p. Plenera, oświadcza, 
przód Turcyę i stara się aby przyszła do zwierz- iż niedorzecznem jest twierdzenie, jakoby wina 
za wszelką ekonomiczną i finansową biedę spadała 


chnictwa, lecz Fraucya nigdy na to nie zezwoli. 
Agitacya liberalna, którą podżegały Presse, Na-| na ministra skarbu. Powtarzamy swoje zdanie 
pisze Reform, że gdyby nawet z nieba spadł nam 


tion, La France i jeden odcień gabinetu, zrobiła 
zupełne fiasco. Rady departamentowe skończyły minister skarbu, nicby nam nie mógł pomódz, 
gdyby nie miał geniaszn i mocy kierowania od- 


swe czynności w trzech dniach i rozeszły się. Ni- 
gdy nie obradowały tak krótko. Rząd o to się| powiednio całą naszą wewnętrzoą i zewnętrzną 
polityką. O tem powinni pamiętać ci, którzy po- 


nie starał, chciał nawet, aby rady zajęły się szcze- 

rze administracyą. Ale radzcy nie podzielili tego |chwalają polityczny system całego gabineta i chcą 

"zdania. Constitutionnel pochwalił mowę Persignego | 0 wprowadzić w życie, a przytem niekorzyści 
pod względem finansowym głównie z tego syste- 


i zapewnił, że Cesarz jest założycielem wolności 
we Francyi. Cywilizacya materyalna , przez którą | mu wynikające przypisują jedaemu człowiekowi, 
który właśnie niczem innem nie jest tylko pła- 


przechodzi Francya, szuka przedewszystkiem zy- 
sku i spokoju. Dawny liberalizm rumieni ją nie- |tnikiem gabinetu. 
— Zapisywaliśmy w tem miejsen wszystkie u- 


mal. Religia materyalna, którą uformował St. Sy- 
monizm, zastąpiła religię liberalną, Aby usposobie- wagi i wszystkie projekta zagodzenia sprawy wę- 
gierskiej; tutaj także ze zdziwieniem wspomnieli- 


nie Francyi zinieniło się, potrzebaby jakiegoś wiel- 
kiego wstrząśnienia lub błędów ze strony rządu, | śmy niedawno o wystąpieniu jednego z centrali- 
stycznych organów austryackich za podaniem rę- 


a rząd stara się ich unikać, posuwając do osta- 
tniego kroku swą ostrożność. Cesarz pędzi Fraa-|ki do zgody, za powołaniem liberalnego stronni- 
cyę na drodze postępu materyalnego i wszyscy są ctwa Deaka do porozumienia obopólnego. * Dziś, 
mu potulni, bo taki postęp daje każdemu zysk | gdy sprawy zagraniczne dotykające do głębi intere- 
stały. Drogi, okręty, budowy, fabryki i t. d. wszy-|sów austryackich, jak np. kwestya celna, odwró- 
stko się wzmaga we Francyi i wszystko powię-|ciły nieco uwagę + kwestyi węgierskiej, zaszła na 
ksza jej bogactwo. polu tej sprawy okoliczność, która znów skiero- 
Pani Ebrlanger, córka p. Karola Lafitte a sio-| wała ku sobie uwagę opinii i dzienników. 

stra margrabiny Galiffet, opuściwszy męża temu Ukazał się nowy program pojednania. Nowy pro- 
parę lat, otrzymała rozwód w Frankfurcie. Idzie| gram, to jeszcze bardzo mało, to rzecz zalędwie 

warta wzmianki— bo ileż to już tuzinkowej roboty 


ona teraz za jednego audytora, Rady stanu, a mąż 
programów załatwienia kwestyi węgierskiej nie nj- 
rzało światła dziennego — ale program, o którym 


jej żeni się z panną Slidell, córką ajenta dyplo- 
niżej mówić mamy, ma jednę zaletę, która muje- 


matycznego Separatystów. 

dna znaczenie i powagę. Wyszedł on z łona par- 
tyi węgierskiej, i to mie rządowej, lecz z partyi 
mniej może wymagającej, jak inne, ale zawsze na- 
rodowej, posiadającej skutkiem osobistych konne- 
ksyi swych członków znakomite znaczenie w Wię- 


Berlin 6 września. 


+ Dzienniki ministeryalne, wiedeński Botschafter 
i tutejsza Nordd, Allg. Ztg pierwszy uważany za 
organ p. Schmerlinga, drugi za organ p. Bismar- 
ka, nie dają publiczności zbyt budzącego przykła- 
du jednomyślności i zgody, panującej obecnie w 
sferach rządowych mocarstw sprzymierzonych. Tak 
pogardliwy sposób wzajemnego traktowania się 
rzadko przytrafia się nawet w organach najprzeci- 
wniejszych sobie obozów. Botschafter, mówiąc o 
śmierci znanego socyalisty Lassala, dotknął sto: 
sunku jego do tutejszego stronnictwa feodalnego, 
i przedstawił go jako narzędzie tegoż w koalicyi 
z Gerlachem, Wagnerem, Bismsrkiem, sprzysiężo- 
nej na wywrócenie obecnego porządku spółeczeń- 
skiego, opartego na zasadach i ustawach konsty- 
tucyjnych. Organ p. Bismarka, do żywego tknięty 
takiem rzeczy przedstawieniem, odpowiedział na 
nie w artykule wstępnym dzisiejszego numeru. 
Wiadomo wam już, że ten organ może tylko z Kreuz 
zeitung iść w porównanie pod względem właści- 
wości formy prowadzenia polemiki z przeciwnika 
mi swymi. Niedawno temu miał do czynienia z Ga- 
zetą hamburską i nie uważał za niegodne organu 
ministeryalnego wyrażenia jak następuje: „ Wiedzie- 
liśmy zawsze, że Hamburg posiada dzielne bydło, 
ale to dla nas nowością, że je tam obracają na 
redaktorów gazet“. Możecie sobie wyobrazić, jak 
brzmi odpowiedź dana Botschafterowi. Polemika 
ta potwierdza dawniejszą wiadomość, że p. Schmer- 
ling, w czasie pobytu p. Bismarka w Wiedniu, nie 
kwapił się zbytecznie z okazywaniem mu swoich 
sympatyj, W 

Opóźnianie się konferencyj pokojowych przypi- 
sują ta nie trudnościom stąwianym przez gabinet 
duński, jak dotychczas powszechnie mniemano, 
lecz nieporozumieniu zachodzącemu do tej chwili 
pomiędzy gabinetami sprzymierzonemi co do przy- 
azłego logu Księstw nadelbiańskich. Kwestya ta po- 
winna była być zawczasu rozstrzygnięta, aby po osta- 
tecznem zawarciu pokoju, mogła być natychmiast 
faktycznie w życie wprowadzona. Kwestya ta stoi 
także widocznie w związku z kwestyą handlowo- 
celną, o której teraz w dziennikach więcej mowy, 
niż o Księstwach. Nie ulega wątpliwości, że zamia- 
rem pruskim jest wciągnąć i Księstwa do związ- 
ku celnego, który przez to niezmiernieby się pod- 
niósł w znaczeniu, mając zwiększoną żeglugę mor- 
ską i nowe porty do swego uż tku. Obie Me- 
klemburgie i miasta wolne na północy nie mogły- 
by długo pozostać za obrębem związku celnego. 
(Wszystkie kraje niemieckie do niego należące 
można będzie uważać za medyatyzowane przez 
Prusy pod handlowym i celnym względem. Pru- 
sy, stając na czele Związku, będą je zarazem 
reprezentowały dyplomatycznie pod tym wzglę: 
dem, bo Związek stać będzie na podstawie tra- 
ktatu handlowego zawartego z Francys, naczelnie 
przez Prusy. 

Austrya nie może tej przyszłości związku cel- 
nego stracić z oczn bez zabazpieczenia Bię prze- 
ciw jego następstwom. Ma ona prawo, oparte na 
dawniejszym traktacie ze Związkiem, do żądania 
nowych dla siebie gwarancyj, ma prawo, oparte 
na artykule 19 Związku niemieckiego, do utrzy- 
mania się. w jedności Niemiec. Nie łatwo więc 
przystanie na swoje wyłączenie się z nich. Kwe- 
stya ta handlowo-celna jest niezmiernej także po- 
litycznej wagi dla mocarstw. adne nie ma ocho- 
ty do ustąpienia; i prawdę mówiąc, nie może cał 
kowicie ustąpić, bez otrzymania jakiejskolwiek 
koncesyi dla siebie. Nie dziwnego, że kwestya ta 
dziś więcej zajmuje, niż pokój z Danią, Do 1go 
października musi się ona rozstrzygnąć, Konferen- 
cye w Berlinie mają się niebawem rozpocząć. 


- KORBSPOBDERCYA CZASU. 


Lwów 8 września. 


(2) Oztery już lat upłynęło, jak ogłoszona paten- 
tem cesarskim z dnia 20go grudnia 1859 ustawa 
przemysłowa zniosła dawne cechy rzemieślnicze, 
dozwalając patomiast korporacyom rzemieślniczym 
zawiązywać się w stowarzyszenia mające na celu 
popieranie spólaych interesów przemysłowych i 
korporacyjnych. Pomimo tak długiego przeciągu 
czasu, pomimo wielokrotnych wezwań ze strony 
c. k. Namiestnietwa i starań Izby handlowej i ma: 
gistratu żadna z tutejszych korporacyj rzemieśloi- 
czych, oprócz blacharzy i mosiężników, nie oka- 
zała dotąd stanowczej chęci zawiązania się w sto- 
warzyszenie na podstawie rzeczonej ustawy prze- 
mysłowej, i nie przedłożyła wypracowanych tym 
celem statutów do zatwierdzenia e. k. Namiestni- 
ctwu. Tradycya cechów i przeciągiem długiego 
czasu wzrosłe ku nim nawyknienie przejmuje rę- 
kodzielników naszych pewną niechęcią kn nowe- 
mu, na rozleglejszych podstawach opartemu, prze: 
jobrażenia ich: korporacyjnego stanowiska i jest 
przyczyną ociągania się w dokonaniu reorganiza- 
cyi odpowiedniej wymaganiom dzisiejszej ustawy 
przemysłowej. Gdy wszakże zniesione cechy ostać 
się nadal w obec prawa nie mogą, idzie o to, aby 
uniknąć rozprzężenia i jego złych skutków, któ- 
reby nastąpić: musiały, gdyby, zrzekając się do- 
browoloie korzyści dozwolonych ustawą, ręko- 
dzielnictwo wykonywane było saraopas przez laż- 
nych przemysłowców, a każdy rzemieślnik, pozo- 
stawiopy sam sobie, starać się masiał dla siebie 
o to, co tylko stowarzyszonemi siłami dokonanem 
być może. Stowarzyszenia są potęgą i one jedy- 
nie mogą zabezpieczyć przemysłowi i rękodziel- 
nictwu owe korzyści i środki, bez których, wzrost 
ońychże i rozwój jest niemożebnym. Są spólae 
cele, do których koniecznie spólnej pinen pray- 
łożyć ręki, tak dla popierania i po niesienia przę- 
mysłu i rękodzielnictwą w ogóle, jak dla zape- 
wnienia rękodzielnikowi pewnych korzyści doty- 
czących jego bytu osobistego. Do tych spólaych 
zadań, które bez stowarzyszeń w żaden: sposób 
doprowadzone do skutku byćby nie mogły, należy 
przedewszystkiem zakładanie szkół przemysłowych 
i rękodzielnych, bez czego wzrost rzemiosł odpo- 
wiedni do wymagań postępu jest niemożebny, i 
bez których rękodzielnictwo nasze nie będzie ni 
gdy w stanie dotrzymać konkurencyi zagraniczre- 
mu, następnie zakładanie gospod dla czeladzi wę- 
drownej, nad któremiby rozciągniono należyty pod 
względem obyczajności nadzór, ułatwienie ukła 
dów pomiędzy majstrami a czeladzią, utrzymanie 
karności dyscypl narnej, udzielanie zapomóg i o- 
piekowanie się: chorymi tudzież pozostałemi po 
zmarłych wdowami i sierotami, wreszcie rozstrzy- 
ganie. w drodze polabownej przez wybraną z gro- 
na członków każdego stowarzyszenia starszyznę, 
sporów zaszłych pomiędzy członkami, kładące ta- 
mę waśnium i pieniactwu — Oto są ponkta na któ- 
re głównie w układaniu statutów swoich stowa- 
rzyszenia rzemieślnicze baczyć powinny. Pojedyn- 
czemi, rozstrzelonemi siłami żadnego z powyższych 
zadań dokonać nie można. Niech więc rzemieślni- 
cy nasi bacząc na własne dobro «woje, nie ocią- 
gają się dłużej i korzystają z krótkiego już pozo- 
stawionego im jeszcze terminu, pospieszą wypra- 
cować i przedłożyć do zatwierdzenia władzy sta- 
tuta ustawą przemysłową dozwolonych stowarzy- 
szeń rzemieślniczych. 4 W | 

Temi dniami powraca już» z letniej swej wy- 
cieczki do Czerniowiec i Stanisławowa -teatr nasz 
polski i w przyszłym tygodniu rozpoczyna tutaj 
swe przedstawienia. Pomiędzy zapowiedzianemi 
nowościami sceniecznemi na kurs zimowy, jedną 
z pierwszych ma być przedstawiona „Powódź* 
dramat wierszem przez Wincentego Pola. Sztuka 
ta wymaga nowych dekoracyj i kosztownej wy- 


Paryż 5 września. 


Dwie broszury rosyjskie „l Europe en 1864* i 
„Etudes snr la Rassie, que faira-t-on; de la Polo- 
gne“, biorą tu za wskazówkę, że Rogya znajduje 
się w terminie oznaczonym niegdyś przez lorda 
Russella i że chciałaby ułożyć rzeczy według swych 
teoryj. Z temi broszurami sfery polityczne wiążą 
świeże artykuły Constitutionnela i le Pays wyraża- 
jące nadzieje. Lord Clarendon ma przybyć do Pa- 
ryża za parę tygodni. W obozie chalońskim miano 
przez uprzejmość mówić mało z oficerami pruskie 
mi o armii pruskiej, ale mówiono za to wiele o 


Cesarz, Cesarzowa, ks. Napoleon i ks. Hubert 
wór onegdaj razem do St. Cloud. Dopiero wezo- 
raj ks. 


Napoleon i ks. Hubert przemieśli się do 
Palais. Royal. : Jenerał Roon, ozdobiony przez Ce- 
sarza wielką wstęgą krzyża legii honorowej, jest 
jeszcze w Paryżu. Uda się 00 dziś lub jatro do 
Cherburga i Brestu. Wiedząc, że p. Dronyn de Lhuys 
jest źle z hr. Goltzem, który bawi obecnie w Biar- 
ritz, nikt nie wie jak wytłómaczyć względy Cesa- 
rza dla jen. Roon. Nie chcąc przypuścić ironii, 
choć dał ją uczuć marszałek Maej- Mahon, mówiąc 


Kraków 9 września. Gaz. Lwowska donosi z 
Czerniowiec, że biskup dyzunicki na. Bukowinie 
Hackmann, zasiadał w Karłowcach na -zbórze bi- 
skupów wyznania wschodniego, a teraz starać się 


ką 2 (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się sa opłatą: od wiersza drobnego e * 
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się eufemicznie, że mnie mają obserwować. Prze- 
ciwko hr. Działyńskiemu zaś zupełnie inaczej po- 
stąpiono, jak przeciwko mnie. Urzędnicy nie chcieli 
go aresztować; a my teraz jesteśmy zmuszeni in- 
terpretować jego myśli. Położenia naszego nie po- 
winna pogarszać wina urzędników i dla tego leży 
to w naszym interesie, aby się sąd zgodził na 
wniosek niniejszy. Oskarżenie opiera się na zezna- 
nia obu piekarczyków.... 

Prezes przerywa słowa obżałowanego. 

Obżałowany Niegolewski: Langiewicz najlepszó 
może zdać świadectwo o celach powstania. 

Prezes: Sąd postanowi w tej mierze. 

Potem oświadcza prezes, że świadek Faucherenx 
jeszcze się nie stawił. 

Następnie słuchano p. Lelióvre z Paryża, po- 
kojową hr. Działyńskiej. Ta powiada, że dwa dni 
przed wyjazdem swoim do Paryża otrzymała od 
p. Guttrego woreczek płócienny do schowania. Wo- 
reczek ten oddała przed swym wyjazdem hr. Dzia- 
łyńskiemu, który go włożył do komody. Woreczek 
był zawiązany, papierów w nim zawartych nie 
czytała, w ogóle nic zresztą o tem nie mówiła z br. 
Działyńskim. 

Obrona proponowała gimnązyastę Zaleskiego i 
mularskiego czeladnika Michalskiego za świadków, 
że w obozie nie mówiono nigdy o walce przeciw 
Prusom. Prezes powiada, że Zaleskiego nie można 
było odszukać. Michalski oświadcza, że w „głu- 
pocie“ swej poszedł do obozu, gdzie widział p. 
Działyńskiego i Niegolewskiego, ale że o celach 
powstania, zwłaszcza iżby przeciwko Prusom było 
skierowane, nic nie słyszał. Zaleski, którego ze- 
znanie czytają, oświadcza, że o oderwaniu pro- 
wincyi poznańskiej nie było mowy, walczono tylko 
za wiarę i wolność. 

Sąd powziął następnie następującą uchwałę: 
Wniosek tak o komisoryczne, jako też o informa- 
cyjne wysłuchanie Langiewicza Odrzuca się dla 
poprzednio ogłoszonych powodów, oprócz tego 
jeszcze i dla tego, że nie podano, w celu wysłu- 
chania go, żadnych faktów zewnętrznych (äassere 
Thatsachen), z których możnaby wnioskować o 
tendencyach. 

Po wysłuchaniu oberkelnera Bobne z Legnicy, 
słuchają malarskiego czeladnika Palezewskiego 
z Poznania. Swiadek ten, który, jak sam zeznaje, 
ukaranym został za złodziejstwo i jeszcze teraz 
siedzi w więzieniu, powiada, że poszedł do obozu 
iod obżałowanego Zórawskiego z r ryc” 
którego jednak rozpoznać nie może, ale powiada 
jego mieszkanie i miejsce, gdzie pieniądze miał 
otrzymać. 

Przystępują do badania obżałowanego Maryana 
Jaroczyńskiego. Ma on lat 42 i jest nauczycielem 
rysunków w Poznaniu. Opowiada, że wykształce- 
nie szkolne odebrał w gimnazyum toruńskiem, 
póżniej zaś odwiedzał akademią sztuk pięknych 
w Berlinie. Następnie osiedlił się w Warszawie, 
zkąd jednakże 1849 r. przeniósł się do Poznania, 
gdzie założył instytut Mostach, W r. 1853 o- 
trzymał posadę nauczyciela rysunków przy szkole 
realnej miejskiej w Poznaniu. Oskarżenie zarzucą 
mu, że był członkiem komitetu lokalnego, otwo- 
rzonego w Poznaniu % polecenia komitetu narodo- 
wego, aby zajmować się bronią, amunicyą zbie- 
raniem pieniędzy na rzecz powstania, wer uokiem 
ochotników i kierowaniem przewozu, jakoteż uzbro- 
jeniem zwerbowanych. Członkiem tego komitetu 
miał być pomiędzy innemi także krawiec Matu- 
szewski. 

Obżałowany przeczy temu i twierdzi, że nigdy 
nie był członkiem jakiegokolwiek tajnego towar 
rzystwa, i że oskarżenie opiera się wa fałszywej 
podstawie. Mataszewskiego poznał dopiero w wię- 
zieniu. 

Prezes przedkłada obżałowanemu , że w pugilare- 
sie Działyńskiego, ma on być wymienionym jako 
odbiorca kilku sum na zakupienie broni. 

Obżałowany odpowiada na to, że o tem dowie- 
dział się dopiero z oskarżenia samego. Nie dał 
on żadnego powodu hrabiemu, iżby go wpisywał 
do pugilaresu; nie o tem nie wie i z młodym hr. 
Działyńskim w żadnych nie stał stosunkach. Zu- 
pemn fałszem jest, co oskarżenie twierdzi, iż 

roń zakupywał. 

Obżałowany Hoffmann powiada, że p. Jaroczyń: 
ski raz tylko u niego nabył fnzyą dla prywatnego 
użytku. 

Oskarżenie powiada nadto, że podejrzaną jest 
podróż do Drezna, którą obżałowany odbył zaraz 
po wypuszczeniu go z więzienia śledczego 3 lipca 
zr. Miała ona stać w związku z przesyłką broni 
przez Drezno. Obżałowany. odpowiada na to, po- 
dróż do Drezna odbył po wypuszczeniu z więzie- 
nia jedynie dla tego, aby przyjść nieco do siebie. 

Następującym obżałowanym jest mistra krawie- 
cki Józef Matuszewski. Ma lat 32 i należy do pier- 
wszego powołania landwery. Miał on być wedle 
oskarżenia ajentem wyżej wspomnianego komite- 
tu lokalnego i werbować ochotników do powsta- 
nia. Okarżenie powołuje się na świadectwo wożai- 
cy Samolika i słażącego Przybylskiego. Obżało- 
wany przeczy twierdzeniu oskarżenia i powiada, 
że Przybylski świadczy pzeciwko niemu ze zemsty. 

Na zapytanie naczelnego prokuratora oświadcza 
dalej obżałowany, że ani nie poszedł do obozu po- 
wstańczego ani się dostał do niewoli rosyjskiej. 

Obrońca obżałowanego, Lisiecki dowodzi „nie- 
wiarogodności obu świadków. 

Oskarżenie zarzuca między innemi Romanowi 
Pilaskiemu, że pomagał wyprawie powstańców 
przeciw Moskalom przez to, że starał się, aby ich 
władze pruskie nie odkryły. Słuchają co do tego 
mularskiego czeladnika Palczewskiego, który po- 
wiada, że obżałowaby Pilaski ochotników dążą- 
cych do powstania przeciw Rosyi przestrzegał i 
wzywał, aby się schowali, gdyż Prusacy mają od- 
być rewizyą. Świadek chcąc zrekognoskować ob- 
żałowanego powiada, że go tylko raz widział, i że 
obżałowany wtenczas nosił faworyty. Obrońca Lent 
zaczepia żywo wiarygodność tego świadka i zapo- 
wiada dowód obszerny. Równocześnie Świadek 
zabiera się do dokładniejszego niż popezędnię zre- 
kognoskowania obżałowanego Żórawskiego, o któ- 
rego dawniejszej formie brody także szczegółowiej 
się wyraża. 

Na wniosek rzecznika Janeckiego pytają się 
świadka, czy po pierwszem wysłuchaniu swem nie 
rozmawiał z jakim urzędnikiem policyjnym, i czy 
ten nie przychodził w pomoce jego pamięci co do 
kroju brody p. Zórawskiego. Świadek przeczy te- 
mu, apo wysłuchania upraszą sąd o pasport za 
granicę, ponieważ obawia się, aby za mówienie 
prawdy nie został ukarany przez Polaków. Na tem 
kończy się posiedzenie. A 


dniu, a jeszcze większe zasoby materyalne w kra- 
ja. Otóż stronnictwo staro -konserwatywne przyj- 
mując za swój organ dotychczas półurzędowy Pesti 
Hirnök, ogłasza w nim program swego stronni- 
ctwa, objęty w następujących punktach : 

„Na podstawie sankeyi pragmatycznej, a w na- 
stępstwie przy ścisłem zjednoczeniu z monarchią 
austryacką, działanie winuo być skierowane ku 
temu, aby 

1) zachowaną została nienaruszalność terytoryal- 
na é. korony węgierskiej; 

2) aby w granicach tejże korony prawa monar- 
sze króla Węgier zachowanemi zostały bez szwanku; 

3) aby Węgry w myśl swych ustaw zasadni- 
czych na podstawie odwiecznych instytucyj muni- 
cypalnych, przekształconych bądź odpowiednio do 

ogów naszego wieku, bądź zastowanych do 

form spółecznych z r. 48, zostały zreorganizowa- 

nemi, język zaś węgierski w zakresie jako język 
dyplomatyczny zostal zatrzymauym; 

4) aby odwieczny prawny związek z krajami 
połączonemi (partes adnexae), za szczególnem po- 
rozumieniem się na sejmie walnym monarchii, 
przywróconym został na podstawie prawa histo- 
ryeznego ; w sprawie zaś unii Siedmiogrodu, za wy- 
słachaniem stron interesowanych, aby tak postą- 
piono, iżby pod osłoną korony węgierskiej wielo- 
wiekowe samodzielne prawa Siedmiogrodu znala- 
zły zapewnienie ; 

5) aby w sprawie wspólnego traktowania przed- 
miotów rzeczywiście wspólnych takowe formy w 
drodze ustawodawczej popartemi i uchwalonemi 
zostały, których wymaga niezbędnie życie konsty- 
tucyjne ludów z tamtej strony itawy, które atoli 
z drugiej strony dopełnianin ustawami przyzna- 
nych autonomicznych praw Węgier nie grożą nie- 
bezpieczeństwem.“ 

Tak brzmi program jednego z poważnych stron- 
nictw węgierskich. Wanderer, spraw węgierskich, 
jak zawsze, dokładnie świadom , między innemi 
pisze co następuje o powyższym programie: 

„Czytamy kilkakrotaie owe pięć punków, a nie 
możem żaduą miarą odkryć, czem się one właści- 
wie różnią od programu partyi liberalnej, który 
dotychczas Pesti Hirnók za niemający nadziei urze- 
czywistnienia przedstawiał, Porozumienie się na 
podstawie unii pragmatycznej, nienarnszalność tery- 
toryalna korony węgierskiej, utrzymanie praw 
zwierzchniczych monarchy, reorganizacya kraju 
wedle ustaw jego zasadniczych odpowiednio du- 
chowi czasu, wolne porozumienie się z krajami 
przyległemi i Siedmiogrodem w kwestyi przyszłe- 
go ich do Węgier stosunku wreszcie punkt piąty 
tak pełny znaczenia, — oto program, który inny 
każdej chwili gotowi jesteśmy podpisać, jeżeli tyl- 
ko za jakiem dwójznacznem wyrażeniem nie u- 
krywają się tendencye, których w tej chwili wyja- 
wiać nie uważają może za właściwe." 


Królestwo Polskie. 


Jako osobliwość, pierwszy raz przez nas do 
strzeżoną, znajdujemy w Dzienniku Warszawskim 
z dnia 6 b. m. odwołanie wiadomości przez tenże 
dziennik nie podanej wprawdzie oryginalnie, lecz 

wtórzonej. Posener Zig z 27go lipca zamieściła 
była list z Królestwa z 24go t. m. o ujęciu w d. 
22 w lesie Zbirskim między Kaliszem a Rychwa- 
łem pięciu ludzi. Dziennik Warszawski z dnia 1 
sierpnia powtórzył tę wiadomość, a za nim uczy: 
nily toż samo dzienniki rosyjskie. Otóż teraz od 


wołuje Dziennik Warszawski tę wiadomość, późno 
wprawdzie, bo w kilka tygodni, zawsze jednak 
odwołuje ją. Poczytujemy to za osobliwość, bo 
dotychczas Dziennik Warszawski skwapliwie chwy- 
tał wszystko to, co stało w gazetach niemieckich 
i rosyjskich nienawistnych Polakom, i powtarzał, 
bez żadnego powątpiewania w prawdziwość, byle 
tylko służyło to do zwiększenia owego stosu na- 
gromadzanych zewsząd oszczerstw i potępień na 
Polskę. Dziennik Warszawski przedstawia też mo- 
zaikę najróżnorodniejszych bredni, jedną tylko w za- 
sadzie zdradzających wspólność, a nawet systema- 
tyczność, a saada tą jest potwarz, osBzczerstwo. 
Gdyby odwołanie doniesienia, o którem tu mówi- 
my, było pierwszym krokiem na drodze zmiany 
pod tym względem, przypuścilibyśmy, że nastała 
zmiana zasad i ducha Dziennika Powszechnego. 
Tak jednak nie jest, i dla tego odwołanie to u- 
ważamy jako osobliwość, jako unikat, jedyny w 
swoim rodzaja wypadek. Być może, iż odwołanie 
to ma posłużyć za dowód sumiepności, i że się 
kiedyś na nie odwoływać będzie Dziennik War- 
szawski, aby mu wierzono, że wszystko to, czego 
mie odwołał, było prawdą. 

Przy tej sposobności nadmienić można, że Gen. 
Correspondenz, którą Dziennik Warszawskt pilnie 
wertuje, podała była jeszcze pod d. 23 sierpnia 
doniesienie o napadzie w d. 12 t, m. w Lubel- 
skiem na 50 żołnierzy rosyjskich pracujących n 
żuiwa i wymordowaniu 20tu z pośród nich. Za- 
przeczyliśmy temu doniesieniu z Krakowa nade- 
słanemu do Gen. Correspondenz, a to ztąd, że oko- 
liczności przytoczone były kłamliwe, albowiem 
powiedziano, że żołnierze wychodzą do żniwa na 
komendę z bronią i takową podczas roboty w po- 
lu stawiają w kozły, zostawiając przy niej straż. 
To jedno było dostatecznem, aby dowieść, że całe 
opowiadanie było zmyślone. Zawezwaliśmy też 
Dziennik Warszawski, aby mu zaprzeczył; ale do- 
tąd nie uczynił tego, chociaż za Gen. Cor. powtó- 
rzyły je wszystkie dzienniki niemieckie, i te nawet, 
które Dziennikowi Warszawskiemu słażą za źródło 
do jego doniesień o Królestwie Polskiem. Oczy- 
wiście, że Gen. Corresp. nie poczuła się do obo- 

i powtórzenia naszego powątpiewania w pra- 
wdę słów jej korespondenta; zapewne przypu- 
szezała, że musi to być prawdą, skoro Dziennik 
Warszawski zbył rzecz milczeniem, albo też że on 
chce, aby to za prawdę uchodziło. 

— Dziennik Warszawski opowiada jeden z wy- 
padków fałszywej dennneyacji, puegs liczba jest 
niezmiernie teraz wielka; ale że uchodzą bezkar- 
nie, to się pokazuje właśnie z owego opowiedze- 
nia, bo się pierwszy raz spotykamy w tem piśmie 
z wzmianką © ukarania denuncyanta. I to nie- 
mniej uderza w tem opowiedzeniu, że denuncyant 
ukarany został na drodze administracyjnej a nie 
aden Dziennik Warszawski zaczyna swój opis 

tych słów: „Jak dalece ludzie niesumienni u- 
siłują niekiedy zręcznie uwikłać chytremi podstę- 
pami ofiarę swojej mściwości, i jak z drugiej 
strony władze rządowe, dalekie od bezwarunkowej 
łatwowierności, najstaranniejsze przedsiębiorą środ- 
ki, aby oskarżony nie był niewinnie karany, mamy 
tego nowy dowód." i t. d. Zatem jest to nowy 
dowód, a gdzież dawne dowody? Wiadomo po- 
wszechnie, jak straszną rolę odgrywają w śledztwie 
tajnem denancyacye; a ia dopiero pierwszą znaj- 
ae hma a, o ukaraniu denuncyanta, chociaż 
am Dziennik Warszawski wyznaje, że wypadek 


ten nowym jest dowodem częstej fałszywości 
denuncyacyi. Zresztą niewymienione jest nazwi- 
sko denuncyanta ukaranego. Sama rzecz tak się 
miała według opowiedzenia Dziennika Warszaw- 
skiego : 

„Jeden z handlujących domami w Warszawie 
niejaki S. — który na spekulacyach tego rodzaju w 
krótkim czasie do znacznej przyszedł fortuny — 
protokularnie w miesiącu marcu r. b. zeznał w 
kancelaryi cyrkułu 2-go: że jakiś starozakonny 
przychodził do jego mieszkania i żądał narodo- 
wego podatku dla powstańców rs. 50, że poka- 
zywał mu gotowy kwit drukowany opatrzony pie- 
częcią rządu podziemnego, że mu jednak tej kwo- 
ty nie dał i wymówił się brakiem naówczas fan- 
duszu, — i że ów nieznajomy zapowiedział mu 
swoje przybycie po wiadome pieniądze w dniu 
później oznaczonym o godź. 6-ej wieczorem. Obok 
tego skarżący objaśnił, że uprzedził dozorcę 
policyjnego właściwego rewiru o mającem nastą- 
pić do niego przybyciu poborey rządu podziemne- 
go, z oznaczeniem dnia i godziny, żądając od do- 
zorcy, jakoby jego rady i opieki. Dozorca rewi- 
rowy dał handlarzowi S. własne dwie monety 
srebrne dwudziestokopiejkowe, ze zrobionemi na 
nich przez siebie umyślnie pilnikiem znaczkami, 
w tym celu, aby takowe wręczone były razem 
z innemi pieniędzmi wzmiankowaaemu poborcy, 
skoro tylko po podatek przybędzie. Jakoż rzeczy - 
wiście w dniu i godzinie oznaczonej oczekiwany 
poborea rządu podziemnego do mieszkania handla- 
rza S. przybył, o czem ostatni natychmiast dał 
znać dozorcy rewirowemu. Bezzwłocznie nastąpiło 
aresztowanie i rewizya przyprowadzonego do cyr- 
kułu poborcy ; i rzeczywiście przy aresztowanyro 
znaleziono te same dwie dwudziestokopiejkowe 
monety, które przez dozorcę pilpikiem naznaczone 
były. Owym mniemanym poborcą był starozakonny 
F, tradniący się faktorstwem przy kupnie domów, 
który podał do protokułu: że handlarza S. zna 
od lat dwóch, — że mn niejednokrotnie radził, 
jako ajent, kupno domów — że przed trzema mie- 
siącami tenże S. zlecił mu staranie u władz o 
umorzenie strofa 500 rs. za bezkonsensową 
propinacyę wódki w gub. Lubelskiej, — że staro- 
zakonny F. podał w imieniu handlarza S. do wła- 
ściwej władzy prośbę o umorzenie strofa i roz- 
winął swe starania na korzyść ostrofowanego, za 
co tenże miał dać rs. 50, potem dawał tylko ra. 
40, a później obiecywał jeszcze mniej. Zniechę- 
cony takiem postępowaniem starozakonny F. po- 
dał pod cudzem imieniem denuocyacyę, iż handlarz 
S. nie zasługuje na umorzenie strofa, jako ma- 
jący majątku przeszło 40,000 rs. To dało powód 
do publicznej kłótni między nimi. Później atoli 
handlarz S., aby się zemścić na faktorze F, za 
wykazanie przed władzą jego rzeczywistej zam0- 
żności, udał pozorną zgodę, zaprosił go do siebie 
na dzień, jak wyżej oznaczony, na godź. 6-tą wie- 
czorem dla napisania brulionu dodatkowego po- 
dania — za co dał mu między innemi pieniędzmi 
owe dwie naznaczone dwudziestokopiejkowe mo- 
nety — a zaraz potem na umówione hasło wszedł 
dozorca, nieprzypuszczający w tem wszystkiem ża- 
dnego podejścia, i aresztował go. Pomijając tu 
wreszcie wiele innych wikłających szczegółów — 
które przy śledztwie policyjnie prowadzonem, dla 
upozorowącia zarzutu, były podawanemi — z zeznań 
licznych świadków, a nawet żony handlarza S., 
powzięto niewątpliwe przekonanie : że między skar- 
żącym a oskarżonym od lat dwóch różne zacho- 
dziły stosunki spekulacyjne i że tem samem 
handlarzowi S. faktor F, dobrze był znanym, choć 
go za nieznajomego podawał, — że skarga 0 po- 
bór podatków rewolucyjnych była tylko wynikiem 
móciwości, za przestrzeżenie władzy o rzeczywi- 
stej zamożności handlarza S., który i to przyznał, 
że nie kwit rządu podziemnego, lecz tylko coś 
podobnego do biletu loteryjaego u F. widział, — 
że naznaczone dwie monety były dane podstępnie 
dla utworzenia corporis delicti— że wreszcie faktor 
F. ani marzył o godności poborcy rządu podziem- 
nego. JW. Namiestnik w Królestwie Polskiem, 
mając sobie powyższą okoliczność wyjaśnioną, 
skazał handlarza S. za fałszywą denuncyacyę i 
podstępną intrygę na dwumiesięczne zamknięcie 
w kazamatach twierdzy Nowogeorgiewskiej, która 
to kara już odcierpianą została.“ 

— W rozkazie dziennym, wydanym temi dniami 
do wojska, oznajmiono, że po przejściu wojewódz- 
twa Augustowskiego napowrót pod zarząd władz 
Królestwa Polskiego , powiat łomżyński będzie 
stanowił osobny wojenny oddział, którego naczel- 
nikiem mianowany jest jenerał major Dreyer, ezte- 
ry zaś inne powiaty: Augustowski, Kalwaryjski, 
Maryampolski i Sejneński tworzyć będą wojenny 
oddział Augustowski pod naczelnictwem jenerała- 
porucznika Ganeckiego 380, dowódzcy 3ej dywi- 
zyi grenadyerów. 


Prusy. 


Posiedzenie z dnia 5go września Sądu stanu 
w procesie przeciw Polakom w Berlinie. 

o zagajeniu posiedzenia przez prezesa Biichte- 
manna o godzinie 9, zabiera głos rzechnik Jane- 
cki: Chciałbym tu w kilku słowach, powiada, 
umotywować wniosek podany przeze mnie na, pi- 
śmie, o wysłuchanie p. Langiewicza informationis 
causa, przez władze sądowe austryackie. Wniosek 
ten różni się znacznie od podanego przezemnie 
przed kilku dniami i dla tego uchwała wysokiego 
trybunału nie dotyczy go. Krótka rekapitulacya 
owego wniosku pierwszego i losu, jakiego doznał, 
wyświeci dostatecznie obecnie stawiony wniosek. 
P. Langiewicz udał się do mnie listownie, ofiarując 
się na świadka. Obrona wniosła zatem 0 wysłu- 
chanie p. Langiewicza pod przysięgą i 0 zawo: 
zwanie go w tym celu przed kratki trybunału. P. 
naczelny prokurator oświadczył, że gdyby P- L. 
schwytanym był na pruskiem terytoryam, byłby 
dzielił los obżałowanych. Dalej dodał, że zopełnie 
od jego upodobania zależy, kogo chce oskarżyć , 
i bez dalszego nmotywowania sprzeciwił się wnio- 
skowi obrony. Wysoki trybunał odrzucił nasz 
wniosek, ponieważ p. L. brał udział w powstaniu 
w Krółestwie Polskiem, zatem w tem samem znaj- 
duje się położeniu co obżałowani. Zbyt dobrze 
znam granice obrony, aby uchwałę tę poddać kry- 
tyce, przecież zdaje mi się być na czasie podnieść 
skromne powątpiewanie co do owej uchwały, po- 
nieważ byłoby możliwem, iż przyczyn powodu- 
jących odrzucenie pierwszego mego wniosku użytoby 
także naprzeciw memu terażniejszemu wnioskowi. 
Przyjęcie, jakoby Langiewicz znajdował się w tem 
samem położeniu co obżałowani, nie jest rawdzi- 
wem — wedle nego zdania — pod Tapeh, for- 
malnym, pod względem zaś materyalnym nie jest 
dowiedzionem. Formalaie możnaby je tylko spraw- 
dzić przez wytoczenie śledztwa przeciw Langiewi- 
czowi,— tylko wtedy możnaby go uważać za współ- 


winowajcę (complice) w znaczenin prawnem wy- 
razu tego, gdyby naprzeciw niemu wyprowadzono 
skargę. Materyalnie zaś nie da się to w żaden 
sposób wywnioskować z tego, że L. walczył przeciw 
Moskalom. Jestto rzeczą znaną i dowiedzioną, ale 
z niej nie można przecież wnioskować, że L. po- 
pełnił zdradę stanu przeciw Prusom, lub takową 
przygotował. Przypuściwszy nawet— a same u- 
życie przypuszczenia tego rodzaju jest mi wstrę- 
tnem — że w istocie istniało przedsięwzięcie zdra- 
dy stanu przeciw Prusom; to przecież w każdym 
rzypadku nie objawiło się ono w walce z Moska- 
ami. Trzebaby dowieść, że L, walcząc z Moska- 
lami, w działaniu tem dla Prus indyferentnem , 
postępował „zdradnie* przeciw Prusom. To zaś zda- 
je mi się być zupełnie niemożliwem, że walka 
sama przeciw Moskwie dostateczną jest, aby ją 
uważać za współwinę przeciw Prusom; wówczas 
pytam, dla czego słuchane są osoby, jako Świad- 
ki odwodowe, które same przyznają, że wal- 
czyły przeciw Moskwie, jak np. ów młody czło- 
wiek słuchany w sprawie obżałowanego Żóraw- 
skiego, który zeznał, iż brał udział w potyczkach 
pod Brdowem i Nową wsią? Nie myślę nawet 
w najodleglejszym stosunku stawiać świadka tego 
na równi z p. Langiewiczem, lecz prawnie nie 
umiem żadnej znależć między nimi różnicy. Sądzę 
nawet, że potrafiłbym poprowadzić tu dowód po- 
średni, że Langiewicz nie może być podejrzywa- 
nym o zdradę stanu przeciw Prusom. Najprzód 
przemawia za tem, iż Austryacy nie wytoczyli mu 
śledztwa, jakkolwiek stosunek Anstryi do Galicyi 
jest ten sam co Prns względem W. Ka. Poznań- 
skiego. Przedewszystkiem zaś popiera to, iż król. 
prokuratorya nie wniosła o śledztwo przeciw Lan- 
giewiczowi, chociaż podczas swego aresztowania 
był jeszcze poddanym pruskim, a wedle odnośnej 
konwencyi bardzo łatwo mógł być rekwirowanym 
przez sądy pruskie. P. naczelny prokurator powie- 
dział wprawdzie: c'est mon plaisir, kogo cheę 0- 
$karżyć, lecz nie sądzę, aby p. naczelny prokura- 
tor chciął przy tem zdaniu rzeczywiście obstawać. 
Prokaratorya nie posiada bynajmniej tylko prawa 
ale raczej obowiązek pociągać przestępców do od- 
powiedzialności, a jakkolwiek daleki jestem od 
przypuszczenia, aby pan naczelny prokurator miał 
się sprzeciwiać dopełnienia tych obowiązków, 
wszelako jeżli rozważę, iż p. Langiewicza bar- 
dzo łatwo mógł zarekwirować, a tego nie uczynił, 
sądzę, iż wysoki trybunał wszelkie ma prawo 
przypuszczać, że p. Langiewicz materyalnie nie 
mógł być uważany za współwinowajcę. 

Jestem tyle nieskromny, iż sądzę, że wysoki try- 
bunał rozważywszy podane powyżej argnmenta, 
nie byłby innego powziął przekonania. My uwa- 
żaliśmy sprawę tę za tak jasną, iż zdawała nam 
się nie wymagać żadnego umotywowania. Przecież 
sprawy tej już nie można odmienić. Obecnie pro- 
simy zatem tylko o wysłuchanie p. Langiewicza 
informationis causa co do celów powstania pol 
skiego, o ile takowe mu były znane. Sądzę, iż 
wysoki trybunał tem mniej będzie mógł się sprze- 
ciwić temu wnioskowi, o ile codziennie tu zda- 
rzają się wypadki, iż słuchają tu rzeczywistych 
współwinowajców o szczegóły dotyczące czynności 
ich współobżałowanych. Sądziłbym, że dla wyso- 
kiego trybunała powinno być pożądanem usłyszeć 
zdanie o powstaniu z ust tak wysoko położonej 
osobistości, tem bardziej jeżeli nią jest Langie- 
wiez, którego charakter nawet przeciwnicy jego 
wysoko cenią, z wyjątkiem może jednego Miero- 
aławskiego, który go zowie intrygantem, co prze- 
cież mojem zdaniem właśnie utwierdza pochlebny 
sąd o Laogiewiczu. Oskarżenie i obrona nie chcia- 
łyby działać omackiem, lecz chciałyby podnieść 
tę ciemną zasłonę, która pokrywa wypadki, i dla 
tego upraszam jak najmocniej wysoki trybunał, 
aby okoliczność tę, mogącą podać nam wszystkim 
pewne objaśnienia, zechciał uwzględnić. 

Rzecznik Holthoff: Chcę tu dodać tylko, że 
wnioski z oświadczeń prokuratoryi doprowadziłyby 
do uniemożnienia wszelkiej obrony. Prokurator po- 
trzebuje tylko powiedzieć: ten świadek brał udział 
w sprawie, mógłbym go oskarżyć, gdybym ze- 
chciał. Trzeba SER tę sprowadzić do tego, czy 
skargę przeciw świadkowi wytoczono, lub nie; 
grożenie skargą nie wystarcza. Najgłówniejszymi 
świadkami, owymi, CO to mają niby świadczyć, 
iż przedsięwzięcie było skierowane przeciw Pru- 
som, są to osławieni dwaj piekarczycy, którzy 
właśnie w powstaniu brali udział. Dla tego nie- 
podobna, aby wywód prokuratora, sprzeciwiający 
się wysłuchaniu Langiewicza, mógł się utrzymać. 
Chcemy wydobyć na wierzch prawdę, lecz zdoła- 
my to tylko wtedy nczynić, jeśli pozostawiemy tak 
prokuratoryi jak obronie toż samo powietrze i 
słońce, o które prosimy. Rozciągam wniosek mego 
kolegi o tyle, iż żądam, aby p. Langiewicza wy- 
słuchano komisorycznie i pod przysięgą. 

Rzecznik Janecki zgadza się na to. 

Naczelny prokurator Adlang: Wniosek dawniej 
odrzucony zawiera w sobie wniosek dzisiejszy. 
Wysłuchanie odrzucono; czy ono tu, czy tam miało 
nastąpić, jest rzeczą obojętną. Lecz sprzeciwiam się 
także wnioskowi o wysłuchanie informationis causa, 
jakkolwiek przyznaję, że Langiewicz „formalnie“ 
nie znajduje się w tem Samem położeniu co 'ob- 
żałowani, natomiast „materyalnie" zupełnie ten 
sam jest jego stosunek do sprawy i dla tego nie 
może być wysłucbhanym. Napomknięto, że należy 
to od mego „plaisir“, aby kogoś odrzucić jako 
świadka, i przeciwko temu wyrażeniu protestuję. 
Prawo pozostawia rozsądkowi i uznaniu prokura- 
toryi, czy chce kogoś oskarżyć lub nie, bynajmniej 
zaś „przyjemności“ tejże. Langiewicz był wówczas 
aresztowapym w Anustryl 1 muszę przypaścić, że 
tam wytoczono przeciw niemu postępowanie. Jeżli 
tu stawiono paralelę między Langiewiczem a in- 
nymi świadkami, którzy brali udział w powstaniu, 
wtedy oświadczam, że powstańcy ci znajdują się 
ną tym stopniu wykształcenia, że nie mogli mieć 
żadnej świadomości i doniosłości przedsięwzięcia, 
i dla tego nie wahałem się proponować ich jako 
świadków. To samo dotyczy się dwóch owych 
piekarczyków. ; 

Rzecznik Janecki: Jeśli' przedtem mówiłem o 
„przyjemności* prokuratoryi, było to może tłóma- 
czeniem nieco wolnem wyrażenia p. nacz. proku: 
ratora „zależy to od mego upodobania“, ale było 
to jednakże tłómaczeniem. Jeśli zaś p. nacz. pro- 
kurator powiada, że musi przypuszczać, iż w Au- 
stryj wytoczono postępowanie przeciw Langiewi- 
czowi, wtedy z mej strony muszę przypuścić, że 
p. naczelny prokurator nie czytywał wiadomości 
podawanych przez wszystkie dzienniki. 

Profesor Dr Gneist: Wniosek różni się znacznie 
od poprzedniego. Tamtemu, o wysłuchanie osobi- 
ste Langiewicza mogły Stać wreszcie przyczyny 


giewicza i dotąd wszystko w téj mierze opiera się 
na przypuszczeniach. Dla informacyi przesłachi- 
wano już bezpośrednio oskarżonych, dla czegóżby 
zatem nie można przesłuchać Langiewicza? Sła- 
chano osoby, które utraciły honor, dla czegóżby 
nie miano przesłachać osoby, której honoru nikt 
nie może zaczepić ? 

Naczelny prokurator Adlung : Przesłuchanie dla 
informacyi obżałowanych wypływa z ich obecno- 
ści tutaj. Jednego tylko świadka słuchano, ktory 
był pozbawiony praw obywatelskich. 

Prezes: Swiadka tego przesłachano pod przy- 
sięgą, nim jeszcze był ukaranym. 

Rzecznik Janecki: A jakto ma się sprawa z 
tym świadkiem, którego tu onegdaj przywiedziono 
w kajdanach ? 

Prezes: O tem potem pomówimy. 

Rzecznik Lent: Nowsze nasze prawodawstwo 
nie pozwala wątpić, iż nie istnieje żadna właści 
wa różnica między świadkami informacyjnymi a 
dowodowymi. Chcę tu tylko zwrócić uwagę, że 
najwyższy trybunał zawsze w praktyce przyjmo- 
wał, iż wysłuchanie osób, które mogły brać udział 
w sprawie, jest dozwolone. (Mówca cytuje roz- 
maite wyroki trybunała najwyższego). Wniosek 
zatem nasz jest prawnie usprawiedliwionym. Je- 
żli owi piekarczycy nie są w stanie ocenić inten- 
cyi powstania, jak to sam p. naczelny prokurator 
RO wtedy orzeczenie to zaciągam do akt. 

acy świadkowie bowiem, którzy nie umieją wła: 
snych czynów ocenić, tem mnićj są w stanie wy- 
dawać sąd kompetentny o zamiarach innych osób. 

Naczelny prokurator Adlung: Swiadkowie ci 
mają tylko poświadczyć, co na własne słyszeli u- 
szy. Notorycznem jest, że Langiewicz był przy- 
wódzcą całego powstania, o podejrzeniu zatem 
nie może być mowy. 

Rzecznik Holthoff: Owi złowrodzy dwaj piekar- 
czycy mają świadczyć 0 intencyach, że takowe 
skierowane były także przeciw Prusom. Wiedzieli 
zatem, iż miano walczyć także przeciw Prusom, 
a w takim razie są oni zdrajcami stanu w całóm 
tych słów znaczeniu. ; 

Asesor Mittelstädt: Gdyby sąd uchwalił wysłu- 
chać pod przysięgą Langiewicza, możnaby ztąd 
wywieść powód do unieważnienia całego postępo- 
wania. (Tu trzeba ściśle rozważyć, że Langie- 
wiez nie ma być wysłuchanym względem faktów 
ale w ogóle względem. celów powstania. Langie: 
wicz znalazłby się zatem w trudnem położeniu, 
gdyż alboby uległ podejrzeniu, że nie jest świad- 
kiem wiarogodnym, alboby złożył świadectwo, któ- 
remby się sam o zdradę stanu obwinił ; musiałby 
on powiedzieć, jestem winny albo niewinny. Za- 
wsze wracają do piekarczyków; ale oskarżenie nie 
powoływało się na nich na dowód przedmiotowej 
istoty czynu, lecz wspomniało ich tylko potocznie. 
Obrona tak tę rzecz przewraca, jakby oskarżenie 
opierało się tylko na zeznaniu owych piekarczy- 
ków; ale tak nie jest. Wniosek ten już odrzucono, 
ponieważ wniosek dawniejszy jest w niniejszym 
zawarty. 

Profesor Gneist: Z tego co prokuratorya mówi 
o położeniu Langiewicza, wynikałoby że odmówi 
on świadectwa; że tego nie zrobi, z lista jego 
niewątpliwie wypada. Co notorycznie przeciwko 
Langiewiczowi wiadomo? oto walka jego przeciw 
Rosyi, zresztą nie. Ależ Langiewicz może być słu- 
chanym, jako komentator słów własnych; dla cze- 
góź odmawiają nam wysłuchania autora prokla- 
macyi względem znaczenia tejże proklamacyi. O- 
brona proponowała świadka tego nietylko, aby go 
wysłuchano co do celów powstania; postawiliśmy 
także wiele faktów, eo do których ma zdać świa- 
dectwo. Obu piekarczyków wymieniono tylko w o- 
gólnej części oskarżenia, i dla tego uważamy ich 
też za świadków ogólnych. 

Naczelny prokurator: Już dawniej powiedziałem, 
że mi bynajmniej nie chodzi o świadectwo obu 
piekarczyków. 

Rzecznik Elven: przyłączam się najzupełniej do 
tego wniosku. Zdaje mi się rzeczą bardzo uwagi 
godną, czy nie będzie można wyciągoąć powodu 
do nieuważnienia całego postępowania stąd wła- 
śnie, że Langiewicz nie był słuchany wbrew na- 
szemu wnioskowi, gdyż w tem widzę ścieśnienie 
obrony. Jeżeli oskarżenie na dowód tego, że mamy 
do czynienia ze zdradą stanu przeciwko Prusom, 
odwołuje się tylko do notoryczności, niedaleko zaj- 
dzie. Czemuż dano Langiewiczowi pasport emi- 
gracyjny, jeżeli go mieniono być zdrajcą stanu? 
Oczywiście, że przeważyła opinia, iż Langiewi- 
czowi niczego zarzncić nie można. Zdawałoby mi 
się raczej, że wniosek nasz powinien być bardzo 
dogodnym dla prokuratoryi ; jak najlojalniej sami 
teraz podajemy oskarżeniu środki dowodowe. Lan- 
giewicz będzie mówił prawdę; i zapewne bardzo 
to będzie interesującem dla prokuratoryi słuchać 
samego dyktatora. W ogóle jest to zabawny przy- 
padek, że właśnie przywódzeów powstania nie 
sprowadzono przed kratki. Czy oskarżenie obawia 
się rewelacyi Langiewicza? Boicież się go wysłu- 
chać? Dziwna także, że br. Działyńskiego nie a- 
resztowano, którego można było aresztować. Obro- 
na żałuje bardzo, że te dwie osoby nie stoją przed 
kratkami. Rewelacye br. Działyńskiego w połą- 
czeniu z zeznaniem jenerała Langiewicza nie po 
zostawiłyby najmniejszejszej wątpliwości, że ani 
myśli nie było o przedsięwzięciu przeciwko Pru- 
80m. 

Naczelny prokurator :. Obrona żałuje, że nie ma 
tu przywódzców przedsięwzięcia; przyznam się, że 
i ja tego żałuję. Pozostawiam to sądowi Panów, 
co myśleć należy o Działyńskim, że tn w ogóle 
nie przybył. Nie aresztowano go, bo był członkiem 
izby a sejm wtedy obradował. Dla czegoż hr. 
Działyński nie przybył na wezwanie? Dla czego 
siedzi za granicą? Nie powinniścież jak najwię- 
kszych czynić zarzutów hr. Działyńskiemu ? Musi 
się więc poczuwać do winy. To samo jest z Gut- 
trym i Wolniewiczem. l 

Rzecznik Holthof: |Langiewiez przyjdzie, jeżeli 
go zawołacie. Możesz go pan mieć, panie proku- 
ratorze. A 
Rzecznik Lisiecki: Mogę zaręczyć, że Langlo- 
wicz przybędzie, mimo wszelkich niebezpieczeństw, 
które go tu czekać mogą. : 
Obżałowany dr. Niegolewski : Pozwolę sobie spro- 
stować faktycznie uwagę prokuratora €0 do are. 
sztowania hr. Działyńskiego. Nie aresztowano go, 
wcale nie dla tego, iż był deputowanym, jak to 
twierdzi p. naczelny prokurator. Twierdzenie to o 
piera się na całkiem mylnem przypuszczeniu. Ja 
bowiem wróciłem do Prus zupełnie przeświadczony 
o mej niewinności; zaraz mnie jednak aresztowano 
na rozkaz przyjaciela mego p: Biirenspruuga. Prze- 
ciwko temu założyłem protest, ponieważ byłem 
deputowanym. W skutek tego proknratorya na- 
internacyonalne na przeszkodzie; inaczćj rzecz czelna zarządziła, aby areszt zniesiono. Tymczasem 
się ma z przesłnchaniem dla informscyi. Dotąd |nie ubiegła godzina i przybyło do mnie 15 żoł- 
nie postarano się na seryo poznać intencyi Lan- bierzy, którzy mnie znowu aresztowali, wyrażając 


Szwajcarya. 


Do Thurgauer Ztg donoszą % Romanshorn, mia- 
sta szwajcarskiego nad jeziorem konstancyjskiem: 


Dowiadujemy się z dobrego żródła, że królewska | i wydatków, i daje mu podstawę do rozwinięcia sił, 
wirtemberska władza obwodowa Tettnang widzia- |jakie w kraju znaleść się mogą tak pod względem 
ła się spowodowaną uwiadomić pismem z 29go |repertoaru jak i grona artystów dramatycznych. 
z. m. „władzę policyjną w Romanshorn“, że „z po- W zeszłym tygodniu zakradli się złodzieje w 
wodu całkiem szczególnych stósunków* zaprowa- | nocy do sklepu p. Stanisława Feintucha w Szarój ka- 
dzi ściślejsze wykonywanie policyi pasportowćj i | mienicy, znalazłszy jednak kasy żelazne, pocieszyli się 
tyczącój się cudzoziemców w Friedrichshafen (mia- | zdawkową monetą, która była zostawioną dla podrę- 
sto wirtemberskie nad jeziorem koustaneyjskiem), | eznój potrzeby i zabrali jéj stokilkadziesiąt reńskich, 
a to w ten sposób, że nikt nie może tamże wy- |tak w miedziakach jak i srebrniakach. Ten jak i inne 
lądować, albo ze strony lądowćj przejeżdżać przez wypadki kradzieży wskazywałyby potrzebę powiększe- 
Friedrichshafen, kto nie ma pasportu lub karty |nia liczby stróżów nocnych i kontrolowania ich, lub 
legitymacyjnój. 4 tem ciekawem uwiadomieniem | zaprowadzenia straży sklepowój, jaką posiadają mia- 
łączy się „służbowa“ prośba o postaranie się, aby | sta zagraniczne. 
ze postanowienie władzy wirtemberskićj| — W ciągu 7go i 8go września była najwyższa 

dostało się do publicznój wiadomości, a zarazem, | temperatura + 15%0, najniższa -++ 79,0, najniższy stan 
aby i po tój stronie (w Szwajcaryi) zwracano | barometru 327,83, o godzinie Żej po południu 7go, 

kszą baczność na ruch obcych osób do i z|najwyższy 330*462 o tejże godzinie 8go, wiatr prze- 
Friedrichshafen, a spostrzeżenia, jakie się nasuną, | ważnie zachodni zmiennej mocy, 7go od rana deszcz 
o osobach lub stósunkach, któreby zagrażały bez- | w przestankach, 8go pochmurno bez deszczu; rano 9go 
pieczeństwn, „aby jak najspiesznićj podawano do | znowu deszcz, dołem mgła, o godzinie 6tćj stan cie- 
wiadomości obwodowćj w Tettoang, od 6go zaś |pła 130,8 R., wysokość barometru 330,12. 
września wprost do Friedrichshafen. Wedłag wia- | — W sobotę dnia 10go września, Sgo Mikołaja z 
domości pożniejszych postanowienie to przyjaciel- | Tolentynu. 


sko-sąsiedzkie pochodzi ztąd, że Cesarz rosyjski | sammmen 
1go lub 8go b. m. przybędzie w odwiedziny do 
edricha TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


hafen i zabawić tam ma „czas jakiś”. 
Dla zabezpieczenia osoby cesarskićj przybędzie w Krakawr Zig 1 Gas, Lwowskiśj. 
Zawiadomienia: C. k. sąd kraj. krakowski 


do Friedrichshafen oddział królewskićj gwardyi 

ze Stutgarto i osobny oddział straży policyjnćj. 

Sąd o tego rodzaju tropienin, przy którem ucier- |kupca B. Wachtla o wniesionej przez kupca H. Men- 

pi szczególnie ruch na granicy, a w ogóle handel | delsohna prośbie o zajęcie towarów i majątku pier- 
wszego dla zabezpieczenia sumy 3,002 złr. 60 kr.; 
kurator Dr Rosenblatt, zast. Dr Kucharski. — ©. k. 


i komunikącya, można pozostawić rozwadze CZy- 
tehnika“ Ą 
sąd kraj. lwowski p. Wiktoryę Lekczyńską o uzyska- 


nin przeciw niej przez Izraela Mendla Lauterstein na- 
kazu płatniczego sumy 100 złr. z odsetkami; kurator 
Dr Roiński, zast. Dr Tarnawiecki. Tenże sąd p. Fran- 
ciszkę Zbierzchowską o podanej p. Henryka Ruckie- 
go i Józefę Staroniową prośbie o usprawiedliwienie 
w dniach 14 prenotacyi sumy 4000 złp. na części 


Rada w Thurgau upoważniła urząd powiatowy 
w Arbonie do wydawania bezpłatnych kart oby- 
watelom szwajcarskim, którzyby udać się chcieli 
na stronę wirtemberską; zarazem uwiadomiła o 
rozporządzenia władzy obwodowój w Tettnang 
radę związkową z prośbą, aby się wstawiła u wła- 
ściwój władzy o zniesienie tego rozporządzenia. 


Schaffh. Tagblatt pisze: We środę wieczorem o |dóbr Różanka „Sebastyanową* zwanej, kurator Dr 
godzinie 66j l arimana król pruski Wilhelm I | Starzewski, zast. Dr Gnoiński,— ©. k. sąd obw. Sta- 
z Kostnicy ka Bazylei. Nadesłano tu |nisławowski Berla Fenster o nakazanej mu na proś- 


szczególniejszy rozkaz, aby strzeżono osoby jego 
od krzywd. Należy się spodziewać, że rząd ener- 
SEA Sy: Bestii zale ale Pi 

©, zami ; 
s j kołoty.* leszkana była od wy 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 9 września. Wczoraj odbył się obrzęd 
poświęcenia kościoła $. Katarzyny na. Kazimierzu, z 
pustoszałego i zniszczonego przez długie lata po czę- 
ściowem jego spaleniu się od pioruna a następnie o- 
bróceniu go na składy wojskowe. Wspaniały ten 
kościół, zabytek budowy z pierwszej połowy 14go 
wieku, przywrócony został o tyle do stanu pierwo- 
tnego, iż przedstawia całość architektoniczną, lubo 
nie odzyskał jeszcze wszystkich tych ozdób stylu o- 
strołukowego, których tylko odłamki zdobią zewnę- 
trzne jego Ściany, jakby na przypomnienie, jak mu- 
siał on wyglądać w czasach swojej świetności. W pu- 
stym dotąd kościele nazbyt jeszcze hucznem echem 
rozlega się głos kaznodziei, co wskazuje, jak akusty- 
cznie zbudowanym był ten kościół, że dopiero ołta- 
rze , chóry i sprzęty kościelne miały wstrzymywać 
wibracyę głosu. Zapewne też nie rychło zapełni się go- 
ściół é. Katarzyny rzeżbionemi ołtarzami i stalami, 
chórami i ławkami, coby odpowiadały ogromowi roz- 
misrów i ze stylem całego budynku zostawały w zgo- 


bę Herscha Mendla Neumana spłacie 42 złr, 14 kr.; 
kurator Dr Berson. 

Licytacye: Do d. 27 września oferty na prze: 
wóz tytuniu do magazynów w Galicyi wschodniej i 
na Bukowinie na rok 1865.— W d. 23 września wy- 
dzierżawienie akcyzy od mięsa w okręgu Starosan- 
deckim i 45 miejscach; cena 1656 złr. 36 kr.— W 
d. 9, 18 pażdziernika i 15 listopada sprzedaż real- 
ności pod l. 18 w Boryszkowcach w pow. Mielnickim, 
cena 405 złr. 

Posady: Dwóch adjunktów żupniczych przy c. 
k. górniczej inspekcyi salinarnej w Wieliczce, (ro- 
cznie 525 złr. i 15 funtów soli na każdą głowę ro- 
dziny, kaucya 262!/, złr.); podania do końca wrze- 
Łnia.— Żupnika tamże (rocznie 735 złr. mieszkanie 
i 15 fuutów soli na każdą głowę rodziny; kaucya w 
wysokości pensyi); pod. do końca września. — W d. 
22 września dostawa w Rzeszowie do szpitala bieli- 
zny i innych przedmiotów, cena 949 złr. 14 kr.— 
Nauczyciela niższej szkoły realnej w Tarnowie (420 
złr.); konkurs do 16 pażdziernika. 

Zawezwania: C. k. władza obw. w Zółkwi p. 
Henryka Dersława Podowskiego z Woronowaj w Pary- 
żu bawiącego, do powrotu do kraju w 3 miesiącach. 


NN, 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Tarnów 6go września. Ceny targowe w w. a. 


dzie. Tymczasem jednak dzięki szczodrobliwości po-| Pszenica . . . . . „(za mierzycę) . . . 3'44 
bożnych i gorliwym staraniom prokuratoryi kościoła dy "> PRE WY | PORÓW 2:20 
z tutejszych obywateli i z przełożonego Zakonu Augu-| Jęczmień . . <. ==. OPC 1:75 
styańskiego złożonej, kościół 5. Katarzyny ocalony od] Owies. . . « - -« « : . . SE. SIE 1:35 
upadku, od wczoraj oddany został napowrót służbie| Groch. . . . >... My ARR 3:15 
bożej, Aktu poświęcenia dopełnił ks. Matzke kan.| Bób *. . . « « « « « . - 8 2:00 
kat. krak. 2 proboszcz WW. więtych ks. Serwatowski PRZE EEE S i PRAWE 2:20 
pierwszy przemówił słowo boże w odnowionym i nowo| Tatarka . . . «. « . « . - a PRZ 2:15 
poświęconym kościele. Kukażydsaa ; 6400505064 s A 4: 
— Z powodu doniesienia naszego o zamierzonym | Ziemniaki . . . . «. . . . PE a AE EE i 
wynajmie czy też sprzedaży domu, gdzie się mieścij_ Drzewo twarde . . za siągę) . . .  9*45 
i strażnica ną rynku, otrzymaliśmy wia- „© miękkie”. m.77/5. * 7:25 
i że p. Winter zaniósł był wprawdzie do Ma-| Siano. . . ©... (za cetnar) . 1:60 
gistratu podanie o majem pomienionego domu na ka-| Słoma. . . . . . . « « - + 5 1:50 
wiarnię, lecz podanie to niemoże być uwzględnionem | Konicz na paszę . . . « :. AJ DOER 0:90 


na teraz już z tego głównie powodu, że miasto nie u- 


zyskało dotąd przyznania sobie własności owego do-| Bochnia 5:0 września. Ceny targowe w w. a. 


mu. Dopiero gdyby to nastąpiło, może być mowa o| Pszenica . . . . - - (za mierzycę) . . . 3:50 
stósgownem wybudowaniu strażnicy głównej pod wieżą| Żyto... . . « « « « « + - E AA Taai 2:32 
ratuszową. W takim jednak razie dom ten przezna-| Jęczmień. . . . . - - ETOR OC: 2:10 
czonym jest na rozebranie. Gw. a. 6; 1.0-+ kę OR ze: 1:75 

— P. Adam Miłaszewski Dyrektor teatru tntejsze-| Groch b PŁ R: + «wjSUO 
go ogłasza, iż w ciągu tego jeszcze miesiąca rozpo-| Bób .. . . . « « « « « i OPEK 2:50 
cznie przedstawienia kursu zimowego widowisk sce-| Ziemniaki . . . . . « « > NO L A 0:80 
nicznych. Zarazem wzywa publiczność do abonamen-| Drzewo twarde . . . . . (za siągę) . . 11:00 
tu lóż i krzeseł na 50 widowisk. Abonament daje „ miękkie . . . . . . . PARE 8-00 
bowiem Dyrektorowi Teatru rękojmię zapewnionego| Siano. . . . « « « o (za cetnar) 0:90 
stałego lubo mniejszego dochodu, a tem Samem po-| Słoma. = . . . « - WZI. N 0:75 


zwala mu obliczyć przypuszczalnie rozmiary kosztów 


INSERATY, 
Już wyszedł | 


KALENDARZĄ 
KRAKOWSKI 


na rok 4 mE. 
WYDANIE (1137-26) T 
Józefa Czecha. 
Zawiera on w sobie: 


Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — 
Nabożeństwa w kościołach Krakowskich.— 
Zaómienia 8-0RCA i ksjężyca, oraz Luacye. — 
Tablice wschodu i zachodu słońca, na po- 

łudnik krakowski wyrachowaną. 


Rozmaitości: 
Kraków i przez X, Antoniewicza. — 
Wiązka gałęzi, obrązek przez Antoniego 
Wieniarskiego. — 3an Lorenzo Papagoda, 
obrazek z XVI stólecia, przez A. Wieniar: 
skiego. — Jan Pokutnik, — Katedra Ko- 
lońska, legenda ludowa. — Gołębie w We- | %9 
necyi, przez Michała Wiszniewskiego. — | € 
Hetmańska wdowa, przez Aleksandrę z Ch 
Borkowską. — Stary żołnierz, poemat liry- 
czny J. U. Niemcewicza z r. 15814, — Ta- 
belka stęplowa. — Wiadomości gospodar- 
skie, — Jarmarki w Galicyi zachodniej. 


Nowo wynaleziona c. k. uprz. Woda, 


w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wsze 
czystości skóry, 
wygładza zmarszczki, tak 


i najdoskonalszy utwór, 
dniu uznany, otrzymał 


J. Bochnak Adam, A. Bogdanowicz, 
apt. pod Węgierską koroną , — A. Horn, — 
Ruker apt. pod Srebrnym orłem, — B. Śtiller, 
orłem i apt. pod Złotym wem. 

Składy na prowincyi mają: W Białć 
ski, — w Brodach Tiki 


w Łancucie Swoboda, — w 
myślu Praczyński, — w Przeworsku 
— w Samborze Kriegseisen apt., 
bowski, — w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, 
berger apt., — w Tarnopolu Morawetz, — 
eT: — w Zaleszczykach Kodrębski, 
kwi Krzyżanowski apt. 


witalski, — w 


w Tąrnowie 


ROSA PIĘKNOŚCI, 


która służy do upięknienia skóry, zgubienia piegów, zgładzenia dołków 

jkich jakichkolwiek nie- 
tak na twarzy, jak i na całem ciele, Szczegółowo zaś 
rzedwczesne, jak i w skutek wieku pocho- 
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa- 
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą- 
dzoną. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w kraju 
po chemicznym rozbiorze e. k wydziału w Wie- 
wyłączny c. k. przywilej. Flaszeczka z instruk- 
cyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a. 


W Krakowie utrzymują pp.: J. Jahn, J. GGóbLi J. N. Walter. 


We Lwowie na składzie mają: PP. A. Berliner apt. pod Opatrznością, — 
Klein i Gebhardt, — J. 

F. W. Królikowski, — J. ry R Z. 
— Dr. Zarzycki apteka pod Złotym 


R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedziel- 
„Br Gomulhński, — w Brzeżanach E. Mórl i Fadenchecht, — w Brzo- 
stku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Ciao Schröder, — 
w Czerniowcach J. Schnürch, — w Husiatynie Michalewicz, — w 
+ W Jaworowie Lachowicz R — w Kołomyi Sidorowicz, — w IDY Maresch,— 
ieleu Satkowski, — w Oświęcimie Polaschek, — w Prze- 
zeszowie J. Schaitter i Sp., 
— w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skałacie 
— w Stryju Edward Korn- 
ie J. Jahn, — w Wieliczcę J. 
-- w Złoczowie Pettesch apt., — w Żół- 


CZAS z Soboty 10 Września 1864. 


Radomyśl 5 września. Ceny targowe w w. a. 


Piriniha a U 29 (za mierzycę) . . . 3'00 
Żyth 0/6 Zie (ło st - 5.85 WA .- 2188 
Jęczmień . a tada mea TY ÓW 
Owies . . ł oisit 1:50 
Groch . s saged i 35 A grii 8:20 
Bób . . . . . DAP 6, © 7 2:00 
Ziemniaki . AONT) 0:40 
Drzewo twarde . . - . . (za siągę) . — 

jee mieskike coca spi ga e AA 
BIAM0> „ae ała 5 (za cetnar) 1:00 
SOMA. sake OSA 6 EB WO: 50000) 
Konicz na paszę .. . « « Eih « . 11:30 


Lwów 5 wbześnia. Na naszym dzisiejszym targu 
było 203 sztuk wołów, a |mianowicie: z (Rozdołu 
2 stada, każde po 17 sztuk, z Janowa466 sztuk; z Mi- 
kulniec 51 szt. z Bóbrki 2 stada po 36 i 8 szt, z 
Dawidowa 8 sztuk. Z tego sprzedano 188 szt. i płaco- 
no za wołu ważącego 270 funt. mięsa i 24 funt. 
łoju 41 złr. a za wołu ważącego 380 funt. mięsa 
i 80 funt, łoju 90 złr. wal. austr. (Gaz. Lwow.) 


Wiedeń 7 września. Okowita. Zbliżanie się 0- 
statniego, zeszłego miesiąca obniżyło ceny okowity z 
ręki do 433/, w pieniądzach i 44 w towarze; ostat- 
niego zaś sierpnia wszystkie układy na dostawę, i na 
odkupno tychże zawierano po 44 i 44'/, cent. Z po- 
czątkiem tego miesiąca polepszyły się ceny i sprzeda- 
no kilka pozycyj po 44'/,, 44*/, i 45 na stopniu, 
ostatnią cenę zaś dawano za wysokostopuiowy spiry- 
tus ziemniaczany. W ubiegłych miesiącach nie było 
żadnej różnicy między ceną ziemniaczanego i mela 
sowego spirytusu, dziś powstaje ta różnica i to na nie- 
korzyść melasowego, gdyż musiano go sprzedawać po 
44'/, gdy za ziemniaczany i zbożowy płacono po 
445/, cent. Gdy zaś Węgry najwięcej spirytusu zbo- 
żowego dostarczają, przeto prawie ustała zupełnie ró- 
żnica ceny zbożowego i ziemniaczanego; zdaje się tak- 
że, iż wkrótce równą będzie i cena spirytusu mela- 
sowego, gdyż rafinerye bardzo chętnie tego gatunku 
używają. Na dostawę nie ma prawie żadnego ruchu, 
tylko węgierscy producenci ofiarują zawsze z Temes- 
waru i Aradu po 39'/,—40 cent. z beczką, co z do- 


stawą do Wiednia wypada po 43'/, —43'/, cent., a 


po tej cenie nie mogą dostarczać czescy, morawscy i 
szląscy producenci ani zbożowego, ani też ziemnia- 
czanego z dostawą na październik, styczeń. Notują za 


towar z ręki melasowy 44'/, cent. ziemniaczany i 


zbożowy 44*/, cent. 
TECOS CARRARA PYSK WYROK 


Przegląd Polityczny. 
Depesze PTER P 


Darmstadt 7 września. Izba wyższa przyjęła 


jednogłośnie ustawę fiaasową na lata 1863 do 


1865 wedłag uchwały Izby deputowanych. 

Darmstadt 8 września. Izba deputowanych 
uchwaliła jednogłośnie wniosek Metza i spólników: 
aby upraszać rząd czemprędzej o bezzwłoczne 
przystąpienie do Związku celnego, w każdym ra- 
zie przed d. 1 pażdziernika. 

Berlin 8 września. Provinz. Cor. pisze: Bar- 
dzo wątpić należy, aby koszta wojenne dały się 
pokryć z nadwyżek i zapasów ostatnich lat; 0- 
wszem musiano pewnie juź użyć złożonych w skar- 
bie oszczędności, zwłaszcza , że marynarka zna 
cznie powiększoną została, (Owóż rozwiązana za- 
gadka wychwalanych bezbudżetowych rządów p. 
Bismarka. Niedawno jeszcze dzienniki ministeryal- 
ne dowodziły, że bez parlamentu i bez nowego 
kredytu rząd może się obyć. Pokazało się, że za- 
pasy w skarbie wyczerpane; pokaże się może je- 
szcze, że bank morski jest wierzycielem skarbu, 
choć dotąd bywało przeciwnie. Red. Cz.) 

Berliu 8 września wieczór. (Schl. Z.) Ponieważ 
do 15go bm. układy pokojowe nie mogą być u- 
kończone, przeto strony wojujące wydadzą oświad- 
czenie, iż rozejm uważanym będzie za nieustający 
aż do ukończenia układów. W procesie polskim 
świadek Faucherenx nie został przypuszczony do 
przysięgi. 

Kolonia 8 września. Arcybiskup koloński kar- 
dynał Jan Geissel umarł dzisiaj. 

Baden 7 września. p Morny po kilku na- 
radach odbytych z p. Bismarkiem, miał posłucha- 
nie u króla Pruskiego. 

Hamburg 8 września. Dzienniki tutejsze i al- 

tońskie zwracają uwagę na ogromny kwaterunek 
w Altonie, pore R miasto to nie miało sobie da- 
wniej naznaczonego, podczas kiedy Hamburg wol- 
nym jest od kwateranku począwszy od d. 29go 
sierpnia. 
Hamburg 8 września wieczór. Carewicz ro- 
syjski, który jedzie do swoich rodziców do Schwal- 
bach, powrócił ta z Kopenhagi. O jego zaręczy- 
nach nie urzędownie niewiadomo. 


zwana 


run, — Ebenberger 
dwa pół , 
arosławiu Rohm, 


Dziem- 


cznione. 
(565-17-) 


Od d. 5 września począwszy, 
codziennie (wyjąwszy soboty i święta) od godziny 8éj z rana do 2 po południu 
w Składzie towarów w domu pana Gumplowicza 


przy Stradomiu pod L. 22, 
bliczna Lic 


cztery ćwierć losy „ 
są do nabycia przez 


” 


A. Scharlach i Neumann. 


ciągnienia bezpłatnie i franco. 


Kiel 8 września. Komisya wojskowa czterech 
rządów egzekucyjnych zbierze się dla załatwienia 
sprawy rendsburskiej. (Rządy te s3: Saski, Hano- 
werski, Austryacki i Pruski. Red. Cz.) 

Kopenhaga 6 września. Berlingske Tidende 
tłamaczy brak uroczystości z powodu przyjazdu 
księstwa Walii dotkliwem obecnem położeniem, 
które oddało Danię na łaskę zwycięzców. Dzien- 
niki objawiają wielkie zdziwienie po odczytaniu 
ogłoszonej teraz depeszy hr. Manderstróma z d. 5go 
paźdz. r. z. (przeciw nowej konstytucyi duńskiej, 
noszącej datę 18 listopada) i przyznają, że gdyby 
znanem było wówczas usposobienie rządu szwedz- 
kiego, prawdopodobnie duńska Rada państwa pie 
byłaby uchwaliła konstytacyi listopadowej. 

Kopenhaga 6 września po poładniu. Książę 
i księżna Walii wraz z małym synkiem swoim 
przybyli dziś o godzinie w pół do lej w poładnie 
do Helsingör i przyjmowani byli przez oboje kró- 
lestwo, królewieza i księżniczkę Dagmar. Tłam lu- 
du powitał przybyłych okrzykami. Miasto było 
przystrojone w chorągwie i ustawiono łuki tryum- 
falne. 

Kopeahaga 7 września. Księstwo Walii je- 
szcze nie przybyli do Kopenhagi, lecz mieszkają 
w Fredensborgu. Pułkownik Kaufmanu otrzyma 
w Wiedniu za następcę innego wojskowego. 

Kopenhaga 7 września. W. książę Mikołaj, 
który właśnie wczoraj był tutaj podczas kiedy księ- 
stwo Walii przybyli do Fredensborga, odjechał 
dziś z Fredensborga przez Helsingór. 

Bruksella 8 września. Król napisał list do 
Cesarza Meksykańskiego, w którym mu radzi za- 
trzymanie w swem ręku dwuletniej dyktatury ze 
względu na tameczne stosunki. 

Bruksella 8 września. (W. f. Pr.) Ks. Hubert 
w sobotę odpływa z ks. Napoleonem z Cherboar- 
ga do Avglii. Układy rozpoczęte między Francyą 
a Rzymem o młodego Cohena, nie przyniosły ża- 
daego skutku. Doniesienie, że p. Drouya de Lhuys 
wysłał notę do mocarstw niemieckich, z propozy- 
cyą głosowania w północnym Szlezwiku, jest bez- 
zasądnem. 

Paryż 7 września. La Patrie zapewnia, że p. 
Bismark radził Austryi i Bawaryi, aby od samej 
Francyi żądały zmiany traktatu handlowego. La 
Patrie mniema, że Fraucya na żadoą zmianę nie 
przystanie. Ten sam dziennik mówi, że król Ba- 
warski poślubi najstarszą córkę krówej Hiszpan: 
skiej (infantka Izabella nie ma dziś jeszcze speł- 
na lat 13). 

Paryż 7 września. (N. fr. Pr.) Minister han- 
dlu Bóhic odrzuca wszelką zmianę traktatu han- 
dlowego; Bismark nigdy w ioteresie zmiany tego 
traktatu nie występował. Książę Kuza wystawia 
na sprzedaż dobra klasztorne wartości 35 mi- 
lionów. 

Londyn 8 września. Obawiają się podwyższe- 
nia dyskonto bankowego. 

Londyn 8 września. Obecne stosunki pie- 
niężae spowodowały w ostatni wtorek naradę kil- 
ku naczelników znakomitszych domów kupieckich. 
Pierwszym skutkiem jej było udzielenie wsparcia 
jednemu z głównych domów trudniących się wy- 
wozem towarów indyjskich, gdyż obawiano się 
jego upadłości. 

Rzym 6 września. Ojciec święty był wezoraj 
na obiedzie u księcia Borghese. 


Nie do tej chwili nie odebraliśmy, coby nale- 
życie tłómaczyło nagły i niespodziewany wyjazd 
do Niemiec cesarzowej Eugenii, nie coby wska- 
zywało prawdziwy powód tej wycieczki. Właści- 
wiej tym razem, w obec zupełnej niepewności a 
zagadkowości tego wyjazdu czekać na dalsze 
objaśnienia, niż budować na takiem zdarzeniu roz- 
ległe kombinacye polityczne. Tradno jednak jakoś 
przypuścić, aby zdrowie Cesarzowej wymagało 
kąpiel w tak spóźnionej porze roku, a tem mniej, 
aby chłodny Schwalbach miał zastąpić cieplej- 
szy Biarritz. Również nie wydaje się być prawdo- 
podohnem, aby Cesarzowa Eugenia jechała u- 
myślnie do Niemiec dla odwiedzenia jak to 
głoszą księżnej Metterniehowej, aczkolwiek być 
może, iż wstąpi do bliskiego Johannisbergu, 
już dla tego samego, że poseł austryacki w Pary- 
żu w wielkich w tej chwili jest łaskach u Cesa- 
rzowej, a może też da się przez to zasłonić praw- 
dziwy cel podróży. Najlepszym dowodem, że po- 
dróż ta wielkie zrobiła wrażenie, jest depesza frank- 
fureka, która doniosła, iż byli tacy, co nawet wi- 
dzieli Cesarza Napoleona towarzyszącego swej żo- 
nie. Zapewne się pomylili, gdyż 7go Cesarz prze- 
wodniczył w Saint-Cloud radzie ministrów. Lecz 
zawsze podróż Cesarzowej aż do dalszych obja- 
śnień musi dać powód do licznych przypuszczeń 
politycznych, z których naj prawdopodobniejszem jest 
jeszcze, iż tu idzie o spotkanie się z Cesarzową 
rosyjską lab o przygotowanie spotkania Cara z Na- 


po cenach zniżonye 


) towarów galanteryjnych, przedmiotów toaletowych, 
wazonów, porcelany it. p. rozlicznych przedmiotów. 
Za W O OE OC WE 


WAU | EKO RE E CT E OKA 


Wielkie Hamburskie Losowanie pieniężne 
w siedmiu oddziałach, Ciągnienie lgo oddziału nastąpi dnia 5go 
października r. b. Między 35,500 numerami znajduje się 19,000 
wygranych w sumie 


9 369.000 Marków 


Całe losy oryginalne 


Crt. 


po 4 zł. wal, austr. 
rozmaite numera „4y p ”» 


dom bankowy. kacie 25 j 


Hamburg. 


g Tylko za przyłączeniem pieniędzy zostaną zamówienia uskute- 
Po ciągnieniu otrzymają panowie Interesanci urzędową listę 


(1144-1-4) T. 


(1087-12.15) 


ytaocya 


3 


EE AZ, 


Upoważniony 
podpisanego, 
zawiadamia szanowyych Rodziców i Opiekunów. 
iż uwolniwszy się od umowy Z c. k. Dyrekcyą 
szkoły u Larysza zawartćj, odtąd we wła- 
snym tylko Zakładzie, Nowy Swiat 
N. 7, w zimie opalanym, lekcyj udzielać będzie. 


Dla uczniów klas normalnych, przeznaczoną jest 
do ćwiczeń godzina 4 do $ po południu, a mia- 
nowicie dla Oddziału 1: Poniedziałek i Czwartek; 
dla Odaią Il: Wtorek i Piątek; zaś dla Od- 

zi : Środa i Sobota. 
Ria oj w I. i M. Oddziałe 1 złr — 
zaś w III. z ograuiczoną liczbą uczniów 
2ztr. — SB Rozpoczęcie kursu dnia 15 


poleonem III, coby w dzisiejszych okolicznościach 
było niezaprzeczenie nader ważnym wypadkiem. 
Zwróciliśmy i na tę okoliczność uwagę, iż dwa 
tylko dzienniki Patrie i Nation uprzedziły Monito 
ra w doniesieniu o podróży Cesarzowej, pierwszy 
zaś z nich ma stosunki z gabinetem cesarskim, 
drugi jak twierdzą, z ambasadą rosyjską. 
Sprawa dańska przestała zajmować jako taka, 
ale zajmuje ze względu na różne inne sprawy 
bądź z nią związane, bądź z niej wyniknąć mo- 
gące. Dla tego też napotykamy w dziennikach 
paryskich na nowo tę Sprawę na stole, a w 
Niemczech podejrzywają Francyę, że się w nią 
wdaje skrycie i utrudnia przyjście układów w 
Wiedniu do spiesznego końca. Tymezaseu La 
Fronce mniema, że Dania ogląda się na pomoc 
nieprzewidzianą i buduje nadzieję na spokrewnie 
niu się z domem rosyjskim, a natomiast Rosya 
zaczyna podejrzywać plany morskie p. Bismarka. 
Dzienniki kombinowały już spotkanie Się króle- 
wicza angielskiego z carewiczem rosyjskim w 
Kopenhadze, wyprowadzając z tego otuchę dla 
Danii; wszakże depesze telegraficzne powyżej u- 
mieszczone pokazują, że obaj następcy tronu wymi- 


W bieżącym roku szkolnym przybrałem 
do pomocy e Świczeniach Adjunkta i kilku 
zdolnych gimnastyków, jako „Rączych* „Vor- 
"W? D db, dziennie w mieszkaniu mo 

isy odbywam co mo- 
jem aed = Gołębiej pod L. 168 od godziny 
9 do1zéj z rana. 


Porządek innych ćwiczeń: 
. Od god. 8 do 9 z rana co dzień szermierstwo. 


— 


ali się tak jak gdyby chcieli pokazać, że się nieja. „ p 8„iL o» lekcye dla panien. $ 
powinni Z Ural Pata: Przynajmniej Carewicz |3. » » 1 „12  » a perz z iałki, 
unikał tego spotkania; zatem myloą musiała być Środy i Piątki O, 

pogłoska o podróży ks. Walii do Petersburga. Takżej, |, „ 1 „12  „ lekcyadla dzieci niżój lat 
poruszono na nowo w dziennikach sprawę skan- 10, pace” Czwart- 


dynawizmu, do czego dał może powód pobyt 8e- 
kretarza króla szwedzkiego w Paryżu i Jego na- 
rady z byłym ministrem duńskim Hall, tndzież 
stosunki z figurami rządowemi. 

Sprawa handlowa niemiecka potrąca także o 
sprawę duńską, bo ma utrwalić związek austrya- 
cko-pruski zrodzony kwestyą duńską. Nordd, allg. 
Ztg odpowiadając na słowa La Patrie, iż Fran- 
cya nie przystanie Da zmianę traktatu handlo- 
wego z Prusami, mówi, że Austrya i Bawarya nie- 
dadzą się tem odstraszyć. Rząd francuski nieraz 
dowiódł, że umie uwzględnić rzeczywiste stosunki, 
a przeto i teraz weżmie przedstawienia Austryi 1 
Bawaryi pod rozwagę. Provinzial Correspondenz 
nadmienia zaś o gotowości Pras do pewnych u- 
stępstw, co się zgadza z powyższemi słowami 
Nordd. allg. Ztg; wszelako zastrzega się przeciw 
podejrzeniu zmiany polityki handlowej Prus, po- , p 
dając, że idzie tylko o znalezienie sposobów zbli Antoniego, Mysłowskiego. 
żema się z Austryą, nie naruszając traktata z Fran- po nejwiększćj części krwi pac 
cyą. Z tego wnosić musiemy, że Prusy chcą, aby siae Kde Bem km ee 4 
się wspólnie Francya z niemi porozumiała nad wie i umiejętnie prowadzona, będzie 
przypuszczeniem Austryi do traktata. Bank Ztg przez połowę zmniejszona, 
mniema, że Bawarya nie przystąpi do Związku |i dnia 40 ga t ig w Koropceu 
celnego w październiku; podobnież przystąpienie REJ = s 
Wirtembergii zaczyna być wątpliwem. Otóż jeśli Trzydzieści Volblutów pochodzenia La- 
to prawda, to zanosiłoby się na rozpadnięcie się | nercosta - Bay Middletona - Touchstona, 
związku celnego. Wszelako zdaje się, że Austrya |Kolwicka i Emiliusza, i 50 Halbblutów 
nipis aiko A iksiri aby wymódz | z matek oryentalnych, między oka par 
ER ARSS nych koni od 15%, do 4 : 

W Paryżu obiega pogłoska o zamiarze uznania ze Ogiery U fir sha 
przez Austryę wava T mma ona 2 2, 3 i 4 latki. od 

rzystęp i do Indćp. Belge i do pruskich gazet; |- Map" Te konie 8} przez miesi% ażdzierni 
ds A można ma e p: niej wątpić, mie tego w Koojea A> "rzą i aż do AM a m: 
nie wskazuje dotąd, a bar. Bach zamianowany RÓS A W dwodzie Sinmistawowskim 
nawet został posłem przy królu Franciszku II. p. ostatnia poczta Niźniów. 
Austrya ma tylko uznać nową dynastyę grecką. 
Król Franciszek ma się przenieść do Tyrolu. Tym: 
czasem Francuzi dopomagają w krokach przeciw 
rozbójnikom neapolitańskim, guiara się 
do państwa papiezkiego, i niedawno wydali woj- 
sku włoskiemu jednege z przywódzców Farinę. 


5. „ 12 „ 1 godzina do rozporządzenia. 
6. „ 4do5po południu, lekcya dła uczniów nor- 
malnych (jak wyżćj.) 
7. „ 5 — 6 lekcya dla uczniów od lat 10 do 14. 
we trzech mm e, pa M 
8. „ 6 — 7 dla młodzieży dojrzalszćj 1 m$zczyźć, 
f. także we trzech oddziałach jak 
Nr. 6. k 
Opłata miesięczna od 2 lekcyj tygodniowych 2 
złr. w. a, -- uczniowie wolni od opłaty taksy 
szkolnćj, tudzież I. i II. oddział uczniów normal- 
nych, płacą tylko połowę, tj. 1 złr. miesięcznie. 
Opłata uiszcza się z góry — zniżoną cenę na- 
leży uiścić za 5 miesięcy Z góry. 
Kraków d. 8 Września 1864. 


(1155-4 -) T. F. Tuszyński. 


Stadnina Koropiecka 


454646 640 a GE SB <> SB TR" 


złotych walutą austryacką 
główne wygrane ciągnienia 
ces. król. austr. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


. LJ . 
ole 
Wiedeń 9 września wieczór. Południowa Ge: P oz y cz k l k el 
neral Correspondenz dowiaduje się, że uznanie kró- rządowej 
la Jerzego Greckiego ze strony Austryi niebawem ) 
ma nastąpić. Gabinet cesarski wtedy dopiero krok |$ której ciągnienie najbliższe nastąpi 
ten postanowił uczynić, gdy się poprzednio poro- już dnia 


zumie z dworem bawarskim i po uczynieniu za- 
dosyć wszystkim względom winoym familii kró- 
lewskiej. 

Paryż 9 września. Dowódzea wojsk francuskich 
w Meksyku jenerał Bazaine zamianowany został 
marszałkiem. Bank francuski podwyższył eskonto 
na To 

Kursa: Wiedeń 9 września wieczór. Kolej pół 
nocna 1942 — Akcye kredytowe 18640. — Losy 
z r. 1860 93:70. — Losy z r. 1864 8650.— 
Paryż 9 września. Renta 6670. 


VOTTAR EBOOKI E AEE O CADORE IE 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


1 października rb. 

Ta pożyczka Państwa nastręcza 
kilkakroć po złr. w. a. 250.000; 
200.000; 150.000; 40.000; 
30.000; 20.000; 15 000; 
5.000; 4.000; 3.000: 2.500; 
2006; 1500; 1.000; 400, 
200 i niżej do zł. IĄ5 wal. a. © 
jako najniższe wygrane, które każdy $ 
los obligacyjny wygrać musi. $ 

Oryginalny certyfikat na powyż- $ 
sze ciągnienie, którym każdy jedną | 
z powyższych wygranych trafić może, © 
kosztuje tylko. złr. 4 banknotami % 
wal. austr, 6 losów kosztuje złr. $ 
20, 12 losów złr. 56, za tranko- $ 
wanem przesłaniem pieniędzy. $ 

Żeby odpowiedzieć punktualnie $ 
wszelkim poleceniom, uprasza się $ 
uprzejmie o wczesne zamowienia 
pod adresem: (1143-1-8) T. 


„Die Staats-Efecten-Handlung 
von Johann Georg Schlapp, 
in der freien Stadt Frankfurt 


Hotel Rzymski, 
(Hôtel de Rome), 

„Albrechtsstrasse Nr. 17 w WROCŁAWIU,* 
połączony z nowo "amy Restaaracyą, w którój 
dostać można dobrego Wina, Piwa bawarskiego ( do 
brao przyrsądsonych potraw, poleca 

(890-11) E. Astel. 

WE. Pokoje po comio od 10 do 15 srobr: yob 
groszy nadobę. 


= PRZEDE am Main." 
g 2 R N "PRZ 2 T 
` OzdZSE z |-<z GG GG G6 GH GR GB 0 GB SB GB GE SB EB 
EE cy Fi 
SE ZzBZGsĘEL t j io- 
= © BZ est to nieocenio 
SE SŻęzB|S2 R $$ EGE ?, ny środek prosty 
ga z% Es ~ ny 
ka Ra © Bl: 2 u i tani, a niezawodny 
NE E |SSS5EsE RE PRBAATINES p przeciw najuporczy- 
_8 1 | RZS _5F>E za wszym  zatwa dze- 
$9 a | 2622n E niom, żółci, zamule- 
ZB D ©._2SS5E0vE OM, OWO, 
35a E| SEE. GE gf: $141 zapa- 
yÈ > skeĘzg ORE eniu kiszek, bole- 
"a @ oz< EB | ANS cion żołądka, wy- 
sa i ERE m rzutom nas ym, 
sm IEEE x SS $ gośćcuwi (reumaty- 
E Ga == ŻĘ zmowi), podagrze, 
ostils Q: s$} $ | de CAUVIN, de ranię. brakowi regularno- 
æ f SeS OR | cj miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 


i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (858-9-) 


Dostać można w' aptekach: w Krako- 
wie u p. Brunona Miczyńskiego i u p. Molę- 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. Ruckera, — a w Warsza- 
Zio u pp. Galle i Mrozowskiego. 


ALEXANDRE STANISLAS WOLFF. 


Donne comme par le passé des leçons 
de français à domicile ou chez lui N° 
243 au I. dans la cour Place St. Etienne 
(Plac Szczepański). -S'adresser tous les 
ours de 10 A midi. (1021-4-6) T 


d 


-t 


Malowanie na sposób wschodni, 


którego można nauczyć się w krótkim czasie 
podług metody bzrdzo łatwćj do pojęcia, nie u- 
miejąc rysować, Metoda ta, dla swćj pożyteczno- 
ści, znalazła przystęp i do wyższych familij, i to 
mnie powoduje de pozostania tu w Krakowie je- 
szcze czas dłuższy Upraszam przeto osoby inte= 
resowane, by raczyły się zgłosić do mego mieszka- 
nia w „hotelu Pollera* pod Nr. 4, gdzie mogą 
być przejrzane dotyczące roboty uczniów i u- 


czennie. Polecam się najuprzejmićj: "JE : 
65.000 uleczeú. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia, 
(1165--2) J. Bertuch, Nr. 52,081: Książe de men nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Šte. Ro- 


z domu Manfronż z Drezna, 


HERBATY 


tlenia sił i sparaliżowania 
genau, z u 
dywizyi, s 
przy ulicy Grand 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość 
Rewalesciżre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. 


w 1, funtow. oryginalnych paczkach, 
moją firmą opatrzonych, oplumbowa- 
nych, po cenie : 
za 4 funtowe paczki: od 


rsr15 kop. —  zł.30 — za Y, ft. 7:50 


„10, —  „20— dto „5— |E W pudełkach po V, kil. 5 fr.; 1 kil 8 fr. 75 e.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzódaje w Mra- y 
+ 8 iż „16— dto » 4— kowie: apt. Bruno Miczyński, ‘p. W. Molędziński i p. Karol Rząca kupiec; — we Lwowie | 
s 6, — ,12— dto » 3 apt. Zygmuuł Rucker, — w Petersburgu Stoll} i Schmidt, Hardy. 
sb grozą OE A, 

Ju m 9.625. dto „ 1-60 | | 
die SEMI | I. EAGDRIWECETSS 
+1, 50 „ 3— 'dto „ 075 we LWOWIE, w Rynku pod L. 173, 

Herbaty żódtćj poleca swój Skład prawdziwćj chińskićj 

„SIAN PHIAN,“ 


HERBATY, 


najlepszéj jakości ipo najumiarkowańszych cenach, 


za */, funtowe paczki: 
rsr. 6 — zir, 12— — za ,.t.3'13 


„5— 0100 — dosi4 203 
HE 


n 


(Ceny za 1 funt w. pols., czyli 23 łutów w. w.) 


BATY 


Chinskićj > 


Herbata czarna: 


CZAS z Soboty 10 Września 1864. 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 
du Barry z Londynu, leczy gruntownie niestrawność 
żołądkową, zapalenie żołądka, bółe kiszkowe czyli morzysko, 
bicia serca, biegunki, czer- 


prawdziwej chotą 25-letnig. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 

e „ger ¿liwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z 3-letnich stra- 
Rosyjsko-Chńskiej sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke | | 

d na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
é którę mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, | g 
k arawanow j s podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najsupełniejszego zwą- | fó 


członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
o zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskówski, Jenerał 
wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellari w Paryżu 
st. Michel 17, z suchot płacowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka 
jak czokolada, herbata, kawa, 
swoję, w porównaniu z innemi. | ó 
— Dom du Barry 77 Re- 
gent-Street London i 26 Place Vendóme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 


tylko 


cent. 


przynajmnićj 10 fun 


(1095--3)T. 


C Gb 


w Y, i %, "funt. paczkach, oplum-| Nr. r Solik -iiid sodęt; Piian pileli «+ Eae da 
bowanych, moją „fiemą opatrzonych, | * qr. dto najlepsza. . . . « . « : - dj zwał A dy” 
po cenie: s Herbata Pecco: 
z a 4/,lub %, funtowe paczki: TY. PrzkBśi? . 0 0 002 E AURIT 4 e ą „sz 
z nn! ._. 
Nr. I zk. FAU — za 7 35 c V. Przedniejsza . . . - . « « « « + - + - Sin FE Kinraćł a 
E a a > YL Najlepsza VER OONN SEARE. 6 6 42 iee ża 
Tai 2.90 — 2 50 » Prawdziwa Herbata karawanowa: 
ad dod D- tior gyi „ VII. Przedniejsza. . . . « « « « Pra mgłę]. .0. 2 % 5 | 
o Samir © EE 9 g0 „ VIII. Najlepsza . . . « . - . - E (W. „food > - 0:3 
n » » a n è 
VI Slow gu siB3 4 Herbata zielona: 
H A bat Chi ń ki j Gumpowder perłowa. . . . « « « « « . wiaęsyę EF 87% e Sw 
Congo N. 1 za funt wagi wied. złr.-1-80] 53 Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego czasu świeżo sprowadzo- 
PARK ETR 240] z |ną herbatą służyć, a ceny położyłem tak umiarkowane, że mój Skład Herbaty naj- 
Pecco Congo p p ao» n 2:65 | £ © |tańszym nazwać można. Oprócz tego, biorącemu większą ilość, 
ej TOS" z AM |tów naraz, dodaję 1 funt bezpłatnie. 
S 90] Pa z : p 
pa = EE i i Na EE Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najakuratnićj. 
y J 4 n n n n n 6-60 żę < 
p n kd » n n n 
5 7:92] 3 —» 
n n n o on n n n > 
6 8-52] 57 
» n n k ” n n 8-76 4 
n n» T n m n » Ł A 0 0 z 
deg M ana 8 BL 2 960) s F 
| 4 


podług najnowszój metody paryzkićj wy- 
palanćj parą, — mielonćj i w blaszanych 
puszkach po, 4 14 funcie wagi wie- 
deńskićj netto, opakowanćj. 

Ceny: Htc i 

Mocca bez puszki *l. . . 
dto `z puszką. . . 1 
Ceylon bez puszki... --1 
dto z puszką . . . 1 
Cuba bez puszki. . . . T 
dto z puszką. . . . 1 


me Pate 'Pectorale$g 


de Charles Perier 
à Chatel St. Denis. 


Pastylki wynalazku pana Charles Perier, 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i chemicznych w Paryżu, apte- 
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nie wspólnego: z lekami zachwa- 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, użnane zostały przez nejsławniej- 
szych doktorów  franeuzkich za najsku- 
teczniejszy środek, na. wszelkie słabości 
piersiowe jako to kaszel, katar, grupę, 
duszność, chrypkę itd. 
Cena pudełka 40 centów. 
gag Sklad główny tychże gatunków Her- 
baty, Kawy parowćj, Pastylek Periera, na ca- 
łą Austryę, znajduje się u 
Karola Hermanna w Krakowie, 
ulica Bracka pod L. 158. 


1:35, 
2. 
50, 
10, 
-40, 


w Paryż 


z płaszczy, paletotów, mantyl, zarzutek, sukien gotowych, negliżów, strą 


nie w kraju baranami 


CAŁA OWCZARNIA 


czystój rasy Negretti — z przeszło 1.000 owiec złożona, przez 19 


lat starannego i umiejętnego) chodowania doprowadzona do bez= 


zaopatrująca — na wszystkich 


wystawach krajowych medalami obdarzona, jest dla zmiany sto- 
sunków gospodarskich do sprzedania. 
Dokładniejszych wiadomości udzieli Zarzad 


(995--3) T. 
ekono- 


przykładnój u nas obfitości wełny — pierwsze OWCZAC- |zpiczny w Sędziszowie, obwód Rzeszowski, w Galicyi. 


— > = = = 
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°`. Nowa etykieta 
złoto - liliowa 


> cala paczka 70 cent. 
> pół paczki 35 cent. 


A ZORG NENOPNWNENEJ 


p, Gz. * p. éan p sf p zp Sap, <> <= <> b= <> I ch Goh G5 EB, GQ SD GE OB GE SB GP GB GD ER 
Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów! 
r R S s 
D BERINGUIERA c. k. uprzywil. 
CA g 
OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. | SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 
OJEJ : ; Cena pudełeczka z załączonemi do użyci trze- 
„Poleca się jako „nieomylny „środek do uray” Em 2 smozotocziiaśii twoim lale ciast tr. 5). 
mania wzmocnienia i upiększenia włosów; mia- 
nowicię zaś używa się w wypadkach szybkiego 
wypadania lub przedwczesnego ich 'siwienia. 
Olejek z korzeni ziołowych Dr. Bćringuiera za- 

| bezpiecza od przykrych parpli i liszajów, nadaje włosom 

piękny połysk, rzyjemną gładkość i gibkość, — przez co 
ezwątpienia jedną z główniejszych ozdób każdćj wytwor- 

( niejszej toalety być może. 

| Cena jednój na dłuższe używanie wystarczającćj ory- 

ginalnój flaszki 1 złr. w. a. 
4 Aromatyczna Pasta do zębów 
D Suin de Boutemard 
© 
4 Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zasto- 
? sọwanych składowych części, uznany został za najstosowniejszy gł sta- 
rannego zachowania zębów i dziąseł, które daleko prędzej i lepićj czy- 
ści niż wszystkie dotąd znane i używane środki, a załecając się jeszcze AAAAAAAARAAAAAN 
tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działą jako środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożąda- 
nćj świeżości utrzymuje. f a Dokto B ak LIN ES 
aD 1 3 i ə u 
Roślinna Pomada w laskach. Balsamiczne Mydło oliwne. 
Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej- Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin- | czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost | lecz oraz miękkość i świeżość powodujące własności wszel- 
włosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wys y-| kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro- 
chąniu przytem udziela włosom pięknego połysku i po-| wia żądać można, może zatem być polecone jako łago- 
f$ większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie | dny a przytem skuteczny środek do codziennego my- 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów. cia, nawet najdelikatniejszej skóry Dam i Dzieci. 
Cena oryginalnćj sztuki 50 cent. | Cena oryginalnój sztuki 35 cent. w. a, 
DES" Wszystkie powyżćj wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosme- 
tyczne preparata sprzedaje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: 
w KRAKOWIE pan Józef Bartl, jak również: (130--15) 

Á w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Leop. Schwanzer,— w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa, — w BRZEZANACH pan B. Fadenhecht, — w BUCZA- 
CZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski i Kercel, — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Rożański, — w CZORTKOWIE p. Mojzes Frin- 
kel, — w DROHOBYCZY p .J Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE 

4 p: Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt., — w JASSACH p. Michał Neumann, — w KA- 
LISZU p. Stamsław Hildebrandt aptek., — w KOŁOMYI pan Schaja Hermann, — w KENTACH pan G. Streya, — w KOPECZYŃCACH pan X. 
Wierzchowski apt, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Rucker apt. p. Fryd. Schubuth, pan A. 

4 Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w MY- 
ŚLywNICACH p. Franciszek Stanisz, -- w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — ‘w PRZEMYŚLA- 
NACH p. St. Miedlicki apt., —_w PRZEWORSKU p. Felika Świtalski apt.,— w. RADOWCACH pan Karol Teichmann, — w RZESZOWIE; p. Ignacy 
Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. A. St. Bursa, — w SANOKU p. J. Zarowicz, — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, w SĘDZISZOWIE p. 

Kownacki, —w ŚNIATYNIE p- M. Niemczewski, — w SKAŁACIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU p. A, W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. 
R. Świtalski apt., dawniej Tomanek, — w TARNOWIE p. Józet Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrnieński, — 
w WADOWICACH p. Franciszek Foltin, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. 
Resie Barbag, — w ZURAWNIE p. Władysław Postępski. 
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Tylko 4 zł. wal. austr. 


Kosztuje cały los do ciągnienia Ham- 
burski rząd gwarantowanego elkiego 


Losowania pieniężnego 
dnia 5go pażdziernika nastąpić mającego, 
w którem tylko wygrane wyciągnięte 
będą i następujące wygrane nastąpić muszą: 


2,269,000 Marków kur. 


jako to: 200.000, 100.000, . 
50.006, 30.000, 20.000, 15.000, 
z po 10.000, 2 po 8.000, 2 po 
6.000, 3 po 5.000, 3 po 4.000, 
16 po 3.000, 50 po 2.000, 6 po 
1.500, 6 po 1.300, 106 po 1000, 
106 po 500, 6 po 300, 106 po 
200, 8624 po 93 marków kur. 
it. d. (1119-2-4) T. 

Loteryę tę nie należy brać za za- 
kazaną grę w promesy , gdyż będą 
wydawane tylko orpine o losy 
przez rząd Hamburski gwaranto- 
wane. 

Polecenia z załączeniem należy- 
tości piebiasnej uskuteczniam i w naj- 
odleglejsze strony punktualnie i w se- 
krecie, przesyłam listy ciągnienia i 
wygrane pieniądze natychmiast po 
ciągnieniu. 


„A. Goldfarb, 


Staatseffekten-Handlung 
in Hamburg.“ 
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A twierdzam Panu, że Pańską 


4 Wodę Anaterynową do ust E 
ŚW zbadałem chemicznie i znalazłem i 
ŚR takową nietylko wolną od wszel- P$ 
S kich szkodliwych części składo- EE 
SN wych, lecz owszem wszelkiego BE 
4 polecenia godną, tak jak i pan KE 
4 profesor Oppolzer. (1474-8-12) 
=; Wr. Jan Flor. Heller, 

4 przełożony ck, pątologiczno - chemiczne- 


WS go Zakładu naukowego, ck. chemik są- 
k du owego itd. 


no 


u, Berlinie i Wiedniu 


agio? qso cl "8 


czarnych, popielatych i kolorowych materyj wełnianych i jedwabnych 


NAZWA 


we LWOWIE. Plac Ferdynanda Le 361, 


(1183-2-4) T. 
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Nakładem i czcionkami Drnkarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


